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Za przqczgną Anqloaaaów • 

krew leje Si~ w recji 
Ofensywa powstańców - wywołała fale dzikich 
re presji w całym kraju~ Przed utworzeniem rzQdu 
na terenach wyzwolonych prz•z powsla~ców 

'10SKW A PAP. - A·gencja Tass <lo- ~:dncgo, rzadzqcego w GrecJi. p0slłkł, i według oStatnicb doniesień, 
nosi z Aten, że dziennik „Rizóspastis" BELGRAD PAP. - Radio belgradzkie zdołały rzekomo opano-wać :-,Ytuację. 
zamieścił artykuł sekretarza neckiej par dono i. ż<: P<>W1łła1icr v.reccy rozpoczQll W poniedziałek najzaciętsze walk: to
tii komunistycznej Zaharidesa 0 obecnej nowa of~usyw~ w okolicy floriny, 80 czyły si•e o most Borozani i w!cś ĄY·OS 
sytuacji v; Grecji. Zdaniem Zaharldesa kilometrów na półoocn:r wsch6d od Ko- Nikola-0s, odda,lone o 10 km. od Kon1tzy. 
dwa główne czynniki stanowia dziś o nłtzy. 11 oddziałów P.artv1.1nei(ich zaa- MOSKWA (obsł. wł.) - Według ofi
Polityczuym obliczu Grecji. tak<>wało wo~ka rzt~idowe w łl'Ol rejo- cfalnyclt . informa:c.ji z Aten · grecka ra-

1) interwencja anglosaska, P<>pierająca nie. Powstańcy zajęli kilka ,,.q:. ·· :11 1>-0d da mlni8trów poleciła ministrom Aleksan 
reakcyjna monarchię, 2) walka o niepo· względem ~rat~gjcznv111 ·ni"'"'" ··\•:n-~ci. drOS<Jlwi i Haglsa1l()S(>wj przygotowanie 
dległoiść i de.111<>krację pr0twadzona J>rzez LONDYN PAP. - Jak d-0nosi agencja dekretu, na łtl'OCl' którego gre.:ka partia 
naród grecki przeciwko faszystom. Re tera. w niedziel~ r-0;>Jgorza~y zaciekłe komunistyczna jak również sympatyzu-

Wynik walki zadecyduje o tym, CZl' walkl na granicy grecko • albańskiej w Jące z nia partie zostana ~icjalnie uzna
Grec;ia bl!'dzie wołna, czy też stanic się POtbłiżu miasta Konitza. · Oddziały pąrt1•· ne za niełegalne. 
kolonią ()l>cego. kapitału. Zahariades pod- zanckie zaatakowały icarnizon woj k rzą Na podstawie tegoż dekretu :pozostałe 
kreśl;ł, że .naród pragnie Pokoju i dlate~o dowyob, zadając mu poważne straty. nieliczne pisma demokratyane w Gre
oartia komunistyczna popiera DOtozumie WładZe greckie przesłały droga lotniczą cji ma,ją również ulec likwidacji. 
1ie ~edzy partia~ ~mo~aty~nvm~ -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
1!a pokonania obozu prawicowego. ·Po
.1ieważ wskutek presji czynników zagra
nicznych. partie. nie zgodziły się n:t ta
kie rozwiązanie. cała od)}O·J.r:edzia1no~ć 
za losy Grecji znalazła się w rekach fa· 
szl•stów i przedstawicieli t. zw.· centrum. 
Którzy w wielu WYIJ.ladkach prześci~ja 
w serwiliżmie wobec cudwzlemców na· 

Płynie iywneść dla ·Niemców 
LONDYN .PAP. ~.Jak donosi ;,gencj~ Reu· 1 darczym· 1947-48 - 3.600 tysięcy ton pszeni-

tera, rzeczoznawca amervkański do spraw . . . · .. . . 
wyżywienia, Eddy SherWood oświadczył na cy. ~~erwood . podkres~1ł !ednociesnie kom~-
konferencjf prasowej 'Ił Duesseldorfie, :ie I cznosc dostawy do N1em1ec w tym okresie 
Niemcy mchodnie otrzymają w roku gospo- conajmniej 16 tysięcy ton tłuszczu. 

Dr. ZDENEK NEJEDLY - czechosłowacki mi· 
niste~ Opieki Społecznej, wygłosił wczoraj 
przez radio przemówiente na temat konfaren 
cjt pąryskiej. Mfnister stwierdzi~ że konf9· 
rencla paryska ale ma Ila celu udzielanlą po· 
mocy państwom europejskim, po~OC'f' l•I na 
prawdę polrzebu)qcym, aai fet uregulowania 
produll:cli europef 1JdeJ. Celem łl:onfetencJl !est 
znalezienie rynków zbytu · dla przemysłu ame 
rykańsldego. Kapitalizmowi amerykańlkłe.Ju 
nie chodzi o ratowaale Europy, lecz przede 
w1zy1tktm o Niemcy, kt6re po odbudowie 
mogłyby stanowlc coś w rodz.~ju pn:eclwwa
gi Zwiq.&ku Bad:alecldego. Pailstwa 1łowlań· 
skłe - powiedział ·Heledly - ale będq bro 
ly udziału w· takiel odbudowie Europy. 

-------·-~·-~ ·-".........-.-. wet prawicowców. 
Obecnie jedynym rozwią.zaniem jest 

stworzenie nowego demokratycznego 
rządu na terenach wyzwolonych przez 
powstadców. Agencja Tass dodaje, ie ar 
tykuł ten jest szeroko komentowany w 
kołach politycznych i uważany za ostat
nie ostrz~żenie -pod adresem obozu reak 

Konferencja pod znakiem·sporów 
&i ełdy przygotowują dolary dla krwawego kata Hiszpanii gen. Franco 

Ceny maksymalne 
LONDYN (obsł. wł.), Na wczorajszym posie- W związku z różnicami zdań, które się zary-1nym na p 1.;ledzeniu plenarnym, wycofa.Ja :r.o-

dzeniu konferencji paryskiej, które trwało r.o:valy na ko~feren_cji - „Parisien Libre" p.:>· stała wzm'nnka, dotyczr,ca wyłączenia Hl~a
również bardzo krótko przyjęto pi:opozycjt: daJe międ;;y mnym1: „Konferencja pary<Jka Zil panil z „eu•opejsktego planu qospodar::zeg11!'. 
Komisji Głównej odnośnie składu Komitet.1 stała otwa• ta pod złym znakiem. Między ucze- Paryski. ką esponcent, T-as. stw~rdza w· z\via..• 
Wykónawc1.ego konferencji oraz składu po. stnikaml odczuwa się brak zaufania. Prz~d- ku z tym, że komitet współpracy .zamier4"t 
szczególnych podkomisji technicznych. stawicle~e Srwecjł, Danii · Szwajcarii nie ukry rozszerzyć >IWą dZialalno&ć również na Hlsr.: · 

· Na innym miejscu · pu•bliku;iemy pier 
wszy cennik na 41' artykułów pierwszej 
potrzeby ustalony .:przez Komisje Cenni W skład Komitetu Wykonawczego wchodią wają swyr:b zastrzeżeń I domagają się wy;a. l pinię. . r 

przedstawic.iele Wielkie~ Brytanii, Francji, śnienia pewnych problemów". _...,.....;.;...;..;;.,..__.._...,~--------kowa. na m. Łódź. 
Cennik obowiązuje z dniem • dzisiej

szym, Ustafo·ne ceny są maksymalne to 
znacn\ że cen wyżSzych .P<>blerać skle-
1>0m nie wolno. Pobieranie ceny wyższej 
podlega karze· wi~ienia do łat p.jęciu i 

Włoch, Norwegi~ i Holandii. I PARYZ '.GAP. w kolach polityr::znych omit- Enver lodża 
Uchwała ta spotkała się • ze sprzeciwem 

1
. wia się m•i:1yf.kacje, wnlesióne przez komiht • 

przedstawicieli Turcji i Grecji, którzy wyra. ogólny d'> pierwotn(:go planu brytyjslrn-frm. PARYŻ (Obsł. wł.) - Z Moskwy donosz,ą 
zili pragnł1lnie, aby ich rządy były reprezen.

1 
cuskiego. OkdZuje się, że w nowym plan:e. iż przybył tam wczoraj premier rządu albań· 

towane w Komitecie Wykonawczym. przyjętym crzez komitet ogólny i zatwierdzo- skiego Enwer - Hodża.' Na lotnisku oczekiwali ______ _,...__ -- ---- · -- -- „.. go minister :Mołotow, wiceminister 'Wyszyn-

grzywnie do · 5 milionów złotych. Delegacja rumuńska.w-ulg~rii Komisja Specfa.lna jest pona -:Ito Wy
posażona ;w Prawo osadzenia · spekulan
tów w obozie :Pracy, konfiskaty towaró"w, 
ur7J8,!d'reń Przedsiębiorstwa, zamykania SOFIA· PAP. W dniu 13 lipea przy- I ~lega~:ję powiWI! na dw~rcu pi:e
sklep6w n_ależąieyich· do ·spe·kulantów.t a .była ,do Sofii delegacja rumuńska z pre· miier bn.tłgarł.>ki Dimihow, ic.złonkoW'ie 
nawet. moze · ooroawił oskarżonego upra · p t G J w kł d d i.. ł 1 · d · k wnień bandfowych i. 'J)rzemysłowych 

0
_ m1erem e ru roza na •czee. s a rzą u vu gars<1ego oraz poseł ra ziec i 

raz :prawa.do .za}mowania sklepu. delegacji wcłiodzą m. in.: minister spraw Kirsanow, W czasie pobytu delega~ji o-
Nasfi?Jpne cenniki na dalsze artykułY .zagranicznych Tatarescu, min. przemy· mówiona będzie sprawa podpisania ru-

będn, wkrótce ogłoszone. słu I handlu Georgyu Dej, min. oświaty muńsko-bułgarskiego pak.tu przyja:źni i 
Od dziś należy przejś.ć do systematycz Stefan Voitek. wzajemnej P?mocy. nej ofensYWY przeciw spekulantom. Niech _______________ 111111!1 ____ ._ __________ _ 

na każdego kł<> naruszy ustalone ce·ny stą1Plć f peperowcy i pepesowcy J bezpar· naruszenia cennika przez .,swoj·ego" skle 
maksymalne spadnie surowa kara. tyjnl. Musi utworzyć sie prawdziwyfr-0nt pikarza czy kupca. 

Walka Przeciw spekulantom, walka <> walki przeciw rozPanoszon~mu. pa~kar- Pamiętajmy! Walka o unormowanje 
un-0rmowanie cen. o ich dalsza obniżkę stwu. Nikt z uczciwych ludzi Jtacy nie cen, <> ich systematyczni!. dalsza obniżkę 
dopiero się zaczyna na do·bre. może stać na .uboczu. Każd'y ..:zł.owiek jest walką 0 P<>Prawe bytu ~whltct nracy, 
. Wofoa przeciw spekll'laintom, Jeśli ma pracy, zaś przede wszyst'kim kobiety pra jest walką, o najszybSze wykonanie Pia· 
być skuteczną, musi być P-Owszechnl\I. cuóące mus~ wziąć udział ~~ te:i w?.lce. nu Trzyletniego. Wszyscv na !ront wal
Do akcji kontroli muSZl\. wspólnie przy. Nie wolno t-01erować ani jednego faktu l ki ze spe!kulacją 1 lichwa,! . . 

ski, wyzsi urzędnicy ministerstwa ~prnw za
granicznych ZSj:lR oraz członkowie poselstwa 
albariski.ego w· Moskwie. '. ·, 

· · ·1yslan1ik ei~dy 
NOWY JORK (Obsł. wł.) - Przedst<1wicie1 

komitetu USA do spraw pomocy amerykaii
skiej dla· Grecji D)V,ight P. Griswold znajduje 
się obecnie w drodz!? do Grecji, gd7.ie p1zy· 
stąpi do · „wykonywania swoich obowiązków", 

Rozgłośnia nowojorska podaje przy tym, 
iż Griswold odbywa tę podróż t.lrogą powie· 
trzną na samolocie „Independence·• -- „Nie
podległość"( I) oddanym mu do rlysoozycji 
przez prez. Trumana. _ 

Marshall •a m6wić 
NOWY JORK PAP. - Ameryk!lński sekre

tarz stanu Marshall ma wygłosić w ponicdzia· 
łek późnym wieczorem przemówienie d~ gu,
bernatorów, 48 stanów, w którym poruszy za• 
gadnienia polityki zagranicznej Stanów Zje· 
dnoczo;nych. 

• j ' 

ś.fp. 

Maria Zarttbińska-Broniewska 
Tow. Wladyslawowi BRONIEWSKIEMU 

aktorka - więzień Oświęcimia zmarła w Zurychu 5 lipca 1947 r. 

Pamięci rzetelnej artystki, dobrej koleżanki i dzielnej obywatelki - cześć składajq 
Państwowy Teatr Wojska Polskiego 

Teatr TUR 
Wojewódi:kl Oddział Z. Z. A. S. P. 
Państwowa Wyższa Szkoła Teatraln& 

z powodu zgonu Jego ion")) ' 
i . 

Marii ZARĘBINSKIEJ,.,BR·©NIEWSKIEJ ' 

WJJraz")) na;głębszego współczucia składa 
, 

REDAKCJA „GŁOS.V ROB01NICZEGO" . 
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Str. 2 GŁOS ROBOTNICZY Nr 192 • I • .,, Ambasador Francji 

I e m CY m U S Z ą Z a p a C I C w:::1~~;1~!;:~; 1~~.t:.=~:~;:;;~~; 
za-zniszczen;a ••iet•• Eurapy - oświadcza Maurice Thorez - w wyw;adzie na temat konferencji paryskie I Francji w \Vars_zawie R~ger Garreau przed mi 

. krofonem l'olsk1ego Radia wygłosił przemóww 
PAR!Z P~P. - S~kretarz. gen·~ralny f~a~-1 P?Winien . liyć podniesfo11ym, · pani ~wC'i _po sze "!iejsce j~s~ w. rządzi~, por1.1 e v!flż repre- nie z oka.~j · święta narodowego Francji. pod

cusk1e1 partu k?~unistycz~eJ. ~hornz, udzwl1J p1~rwsze Jl!~l to humanitarne, r~ . p0 wlore: z~~tu1emy. na~w1ększą par!1ę polityczną Fran_- kreślając .le po tak straszliwej wojnie docho 
korespondentowi 1_merykansk1ei lf\''i (Inter- Niemcy wtedy będą mogły /alw1e1 clo .~tnrc•rc c11. Wyda1e się mezrozum10łc w ocwch 6 mi- dzą jednak do głosu jednostki pełne złej woli 
nati?nal News. Sel'vice) wywiadn, w którym 1 należ~ych. ?d.'zko(/.;wa1I . '.'!ie . . :>z ,~t•C'lcl to. jed- Jionó'-;' . Francuzó~v, ~tórzy glosownli. na. lfatę samolubstwa, chciwości i cynizmu. ' 

.oświn.dczył· m. m. : I nak, ze c1P,zk1 przemysł n1Pm1eck1 ma hyc od- komunistyczną, ze 1cl1 reprez~nt:111::1 me za- . • . . • 
„Plan Marshalla i konferencfa pary.sir.-, ma- 1 budow;in y. Ciążki pnemy.~1 pozwo!.ilhy Niem- siaclajq w rządzie. Gdyby.śmy tJyli w rządzie, Narod fr,m_cuski nie wyrzekł się zadneJ z 

ją na celu sporządzPnie inw<·t1Ltaa potrzt.·b I com na odrodzenie ich pol"'n" i 1/11 wojenne-1 klasa robotnicza nie- miałaby . powodów do gł<:~oko w1osni.l(lyc~ zasad postępujące) na
Eu ropy. Niemcy wcl1od?.q clo tego inwentnrza go. My, - komu ni.ki, nie cllccmy 1e110 to/ero- strajków, ponieważ nasza tam ubecno.§ć owa- przod rewr.>luc~i, ktorej h~sła gloryfikuje dziś 
Któż uwierzy, że w lej ,9y/uac/i NicP1cy 70· wnt'. w.~zy.~cy Frnncuzi uważa/a, i? surowa c2nlol1y, że przyzna się premie od pro<111kcjf';' z większyr~. nlz_ kledi.:kolw1ek zapałem. Te ha. 
płacą _ bdsz~odo:vania '.vojennp? Je.•t rzeoczq o- kontrola Rl~liry jP'l konieczna. Nie z.najd11j•; I ż~dane ~rzez l?racowników, którzy tę produk- sła: woln~~c, rownośc, _b~~-t~rstwo - prawdzi. 
czyw; stq, ze me będzie o tym l/HJW}'. Oba- nic w planie. Jl!nr.~lrn//<1 co /Jy przewirlvw(l!n C/f! pow1ększa1ą. · wej demo ... iacji, z. ktor1..:h Karta Narodowi! 
'"·famy się, ahy ta konfen•ncja :iiP uznala Ni•- podobną kontrole'". Nie byłoby oczywiście inflacji z powodu I usiłowała nslanowic prawo świata i które na. 
miec ~a wolne od zobowiązań. _w sprawi.e poli~yki ,~ewnęt~·znP!. Thorez oś· I premii od p;odukcji, ponieważ wzrosłobv_ sa- leżałoby. nakazać SZaJ_IQ~.ać wszystkim, zar6w. 

My nigdy ,,ię na to nie zgodumy. N!Pnic.y, w1adczyl m1ętlzy rnnym1: „T; 1erdwny, ze na· ma produkCJa. no malvm jak 1 wielkim • 

~~n~~ r:;~:ćai:s~,~~~~w~:1:!c:~~·,:l~r:~!t~i~ I x'I ~„ta. -roi Z.nica 
mocarstwo gospoc/arczf' i postawić na stor.Ie r • 
równej z innymi , uczpęfnikami konferrncji. 1 I • • 
~~:?*:~~1'.1~,:~.~~i~~::~:::f~,~~:~·:;1 a u a zy w na zpan • 
zgodzi się żaden Francuz. • . 'f 

Domagamy się twardej polityki od!zkodo · Od • 1 h h • •'• t d tk• h • I ' • f 
WOii. Uważamy, że poziom życia w Ni•'T!1C7.?Ch ezwa rumuns ;-c uczonyc I m zow s anu o wszys IC pa s w sw1a a 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

14 LIPCA 
W związku z pamiętni\ rocznicą zdoLycia 

Bastylii - Swiętern Narodowym Francji, pisze 
„Głos Ludu": 

„Piękne jest . Swlęto Narodowe Franc.jl. 

&UKARESZT PAP. W związku ze zbli:!ajq- aki ualrój g.n .. Frgnco. Jednakże naród hisz I pomimo moralnego potępienia· Franco przea 
cq się 11 rocznlcq laszy&towsk!ego zamachu pański nie zaprzestał walk!. Cały świat po- ONZ, ten pogrobowiec Hltlt1ra w dala~ 
stanu i wybuchem wojny domowej w Hisz- slępowy jest wslrzqśnlęly ohydnymi zbrodnia ciągu tządzł dzięki pop.tirclu mlędzynarodo· 
panii, grupa mmuńskicb. przywódców poli· mi rządu Franco. Setkt tysięcy mężczyzn, ko wych trustów I monopoli, kierulqcych świa
tycznych oraz uczonych ogłosiła odezwę przy hiat l dziect zostało roztrzelanych lub po- tową reakcją. Hiszpania gen. Franco stanowi 
pominającq, że naród hlupailskL uleql w nle grzeloanych za życia w obozach koncentra· zagro!&nie pokoju i walka ludu hiszpańskie 
równe! walce z siłami światowe! reokclt, cyjnych. go o wyzwolenie, jest walkq całej ludzkości 
lrtórci teraz Jale l dawni•! popiera lanya\ow Od czasu upadku faszyzmu niemiacktego, 0 pokój i wolność. Odezwa stwierdza następ· 
&..-:.--~----........... --~ ...... --.---....,..~-------~---------~ nie: „ZdaJqc 1oble sprawę, !e na11a młoda 

Arm ·1a 1·apon· ska w Mandz·.ur11· ::::k::ci:a:::r~:;:,i:i~!;cz~:~r~e~~zc~r~: 
el•m•nty, lrłóre ucłskalą lud hiszp.tiA•ki -

Piękne dlatego, bo jest ono zwiąnne z wid
kim dniem nie tylko francuskiego, frez ogól· 
·noeuropejskiego postępu, nie tylko frnncuskiej, 
lecz ogólnoeuropejskiej demokrac;I. 

Czternasty lipca - dzień siturmu Ba!tylii 
- to początek \Vielkiej Rewolucji Fra11cu.>kiej, 
rewolucji, która na calym naszym kontynen· 
cie dala sygnał do walki z przeżytym, zgni· 
łym ładem pańszczyfoianym. . 

Bliską była ta rewolucja narQdowi polskie· 
mu. Jej echa dodawały otuchy lewicy Sejmu 

· Czteroletniego. Jej przykład przyświt>cnł Ja· 
kobinom insurekcji kościuszkowskiej. · Formo
wały się pod jej sztandarami Legiony Henry· 
ka Dąbrowskiego". 

LONDYN PAP. Jak donosi korespon kontrofensywę przeciwko armii radziec· 
cdent a~en·~Ji Reut-era z Tokio: repatrian kiej, postanowili nie składać broni i ukry 
ci z Mandżurii twierdzą: że ,w górach. li się w niedostępnych okolicach gór· 
Czani·Pai-Szan na pograniczu man· skich. Armia ta jest podobno całkow;cie 
dżursko-koreańskim ukr)'V.'a się dotych· uzbrojona i zaopa.irzona w żywność na 
czas armia japońska; licząca około 40. okres przynaJrnniej 2 lat. Wraz z ioł· 
tys. żołnierzy. , . . nierzami ukryw~ s}ę '! górach ?kolo. 10 

W chwili zakonczenia wo1ny Japcn· t,..,. kolaborac1omstow mandzursk1ch, 
czycy c.i; którzy stano\yili ~zęść t. zw; którzy padcrns .okupacji współpracowali 
armii l(wantungu, ma1ące1 rozpccząc z Japonczykami. 

wzywamy narody całego świata do dalszych 
wysiłków dl-2 poparcia walid wolnych Hl11:
pan6w. 2qdamy wypelntenla postanowie6 
ONZ, 1aprzestanla goapodarczego poparcia, 
udaielanego u1trolow1 Franco przez cmglosas 
kle trusty, oras uzn.ania republikańlklego rsq 
du hlupa61klego za !•dyny rząd legalny. 

Pogrzeb 

Na n1arąine~ie 

MarH ZarębiAsklej „ a·ro11iawsklal 
Dziś, we wtorek' dnia 15 bm. o godz. 10·ej 

rano odbędzie się w Warszawie uroczysty 
pogrzeb ś. p. Marii Zarębińskiej • Broniew• 
skiej, której zwłoki złożone zostaną na cmen• 
tarzu na Powązkach. 

Zaznaczając, iż Francja przechodzi dziś po· 
ważny kryzys, a są siły, które chciałyby prze· 
kreślić przeszłość Francji ł oderwać ją od abo· 

·zti demokracji, aby zaprząc ją da «dbuJowy 
niemieckiej potęgi w Europie, „Głos Ludu" 
kończy z naciskiem: 

• 1erw ze klop ly Maria Zarębińska • Broniewska, urodzona 
dnia 22. 4. 1.904 r. w woj. kieleckim, po ukoń· 
czeniu Państwowego G\mnazjum w Kielcach 
zakończyli' chlubnie Instytut Reduty i nd 1926 
roku począwszy występowała kolejno w tea· 
tracm: Reduta, im. Wyspiańskiego w Katowi
cach, Miejskim w Radomiu, Jaracza, Polskim 

. „Nie wierzymy w powodzenie !ych prób. 
Wierzymy w instynkt narodowy I clemakrul}'· 
czny narodu lrancu1Jklego, ndrodu <::zt~maste
go Lipca. Wierzymy w slły demokr:icji we 
Francji - w sily francuskiego ruchu robotni
czego, spadkobiercy jakobinów Wielki·~} Re
wolucji, bohaterów walk czerwcowy~h 1848 r., 
żołnierzy Komuny Paryskiej 1 tego ruchu ro· 
botnfczego, który odegrał wspan1'1/q, decydu
jącą rolę w Oporze przeciw ntemicr.klm nq· 
fe1.dźcom I peta/nowskim lokajom Hitlera. Wie· 
rzymy w wlelkq, demokratyczną l po!tępowq 
przyszlość Francji. 

Naród polski, obót demokracji· pol31dej /est 
w dniu Narodowego Swlęta Francji ra1em :r na
rodem francuskim i % lrancuskind masnml lu· 
dowymi". 

JAMES ALDRIDGE 

Emigranci londyńscy mają, jak wia;fomo, nowe· 
go „prezydenta''., w osobie p. Augusta Zalewskie
go, b. ministra „sanacji'". Pan Zalewski znany był 
w calej Pol sct" z tego, że Jubli do)lrze jeść, dużo 
spać 1 opowiadać pikantne anegdotki, stroniąc 
przyt1'rn konsekwenlnie od wszystkiego, co przy· 
pomlnalo jakąkolwiek pracfl . Przez parę lat p. Za
lewskL pęta! się u· boku Bel:a w Min. Spraw Za· 
granicznych, gdy zaś został przezeń ostateC'znie 
wysadzony z siodła, znalazł sobie natyr.hm•ast 
śwleln11 synekurę w jednrm z najwięlt,zych ban
Uw war zawa\'4 eh . Znowut vtlęc m6gł dobrze 
Jeść, duło spać I t. d ., wolny już ·naW!!t cd Clha
wlązków. dyplomatów - reprezentacyjnej natury. 

Pan Zaleski umiał się „unądzać" l n „san11cjl„ 
i na emigracji. Wydaje się jednak, łe na starość 
ten „mąli stanu" z nieprawdziwego zdaf'::;;nla stra· 
cił poczucie rzeczywistości, 2! zabra)(!o mu po· 
prostu pfątej klepki. 

1 

SIPl~A\ W A\ HV~Vl~lU 
POW E Ś Ć 

ROZDZIAŁ I. czato nawet wtedy, gdy zdejmowano ko· 
Lato było przesycone kurzem i pyłem. sznlę, · · 

DochDdziło do te•go, że Indzie musieli. Je.żeli idołano zapomnieć na chwilkie 
wkładać maski ga7,Q\ve. Kurz P-Okrywał -0 kurzu. -pocie i muchach, tO" na horyzon· 
wszystko. Pyłem i kurz.em osnute było cie ukazywały się włoskie samoloty. Zja
całe- ·lotnisko. · Kurz był wszP,:dzie: w je- wiały sir, zwykle nad ranem, o WJ?6ł do 
<lzeniu. na talerza·oh i miskach, na ubra- dm~iej, razem z księ.życem na niebie. 
niu ... wszc;d'zie. Od wieczora d·o rana i Sen był pr1.erywany. Ledwie zaśniesz -
od rana do wieczora. Na pryczach: wie- nalot. Pozostawanfo na pryczy było nie
czorem, w nocy, pr,;ez cały dzien. W u- możlliwe, g-dy'l: od razu sypały się bomby 
stach: przez cały <lzie{1 i cała noc. W i musiano chować się w rowa<:h Przeciw
wodzie. Na 1>owierzchni wszystkiego, co lotniczyd1. A wracając na prycz·e- z ro
tylko posiadało powierzchnię. wów. przvnosiło się jeszcze wiP.cd ku-

Kurz był synonimem letniego skwaru: rzu ·i lmidu. 
drugim synonimem fl!>'iekoty był brnd. Tego lata pierwsze skrzypce grali 
Brud, który :Pokrywał ciało i twarz. Cza- Włosi. Ataki przyibrały na sile. gdy do~ 
sem zdawało sic;, że .jc•żeli można byłoby wództw-0 oł)lja.ł Grazia ni. On pierwszy 
zmyć ten bm dny ·kurz z ciała i włożyć urnohomił samoloty „K. R.-42", uzbmfone 
czyste- ll'branie, to od rażu człowiek iro· w działka z przeciw-pancern~mi pocisk~
czułby się rzcźki, mimo skwaru i dusz- mi. 
ności. Odpov:iedziafoym .eadaniem dopiino· 

A prócz kur,zu, był :icszcze pot, były wania i przyłapania „K. R.-42" obarczrmo 
muchy, wi'lgotne noce i zimne poranki. pości1gowce typu „Gladiator". Ale to by
Pot i muchy były też synonimem kurzu ła beznadziejna sprawa. „K. 1(.-42" -
i spiekoty. Wartoby si~ uwolnić od zwykle były ni·ewidzia'ln~. o ile zaś ;:irzy
much. a nie bf:dmesz się P-Ocił. Tak Przy- padkowo trafiały się w polu widzenia. 
Pu.szczano. Czuć cill,igle na t~arzy obrzy- to znajdowały się zbyt hlisko od swoich 
dhwy lep, 'Powstały z 'J)ot~t I kurzu, było baz i nie warto było juz ich 5cigać. Do 
wstrętnym. Dotvk mokreJ od potu, brud· prawdziwych walk nigdy nic J.lnt:l1 ntlzi
llei cd kurzu koszu·li, był jeszcze ws-tręt· ło, bo Włosi mieli rozka7. uciekać r.cl ra
niejszy! Ucz.u-cie obi::~~d'z~ia :iie opusz- zu. po ipierwsze-j potyczce. Było to roz· 

Bo jak inaczej wytłumaczył fakt ; że pan Zale
ski zostawszy „prezydentem„ (czego?), wystąpił do 
rządu W. Brytanii z ż~daniem uinania(I) jego „pre 
zydenckiej'" godności oraz „gabinetu ministerial
nego•·, który u j~o boku funkcjonuje. 
Rząd brytyjski odrzucił, rzecz jasna, z JT(Jl9bl 

te dziwaczne roszczenia, a wiceminister sprJW z• 
granicznych - Mayhew oświadczył w par~ 
cle, te p. Zaleski, - owszem - mott" rnhfe nadal 
mieszkać w Augl!I, ale tylko ~1ko o,1oh1 pr11fatna, 
podlegająca prawom angiel kim. 
Należy przypuszcza(:, ~e po1 tym, tak niefortun

nie dla p. Zaleskleqo zako1ic1.0nym •ncydencie, , o
peretkowy „prezydent" zapadnie w właściwy so
bie stan ,pól-drzemki I nie będzie więcej hudzil 
śmiechu na widowni wy!tępaml, godnymi zaiste 
„Augusta•• z . budy jarmarcznej. 

B. D. 

i w teatrach T. K. K. T. w Warszawie. • 
W listopadzie 1939 r. przedostała się do 

Jfwowa, gdzie występowała w Polskim Teatrze 
do momentu wybuchu wojny niemiecko • ro· 
syjskiej. Powróciła do Warszci.wy w roku 
1942 I tu w kwietniu 194.1 r. została are~zlo
wana przez Gestapo i uwięziona początkowo 
w obozie w Oświęcimiu, później w Ravens· 
briick i Buchenwaldzie. 

Po powrocie do kraju, na skutek nabytej 
w obozie choroby, zmarła dnia 5. 1. t947 r. 
w Zurichu. 

sądne, chodaż odbierało im ducha i chęć - I sam się nie zaigal-0p1d. proszę,! 
do bitwy. Nic wi·P:e dziwne·go, że Włosi - Dobrze! - powtórzył Tap. - Ale, 
trzymali si~ niezibyt mocno podczas utar- jak myślisz, czy -0ni mafo1 pościgowce? 
czek p-0wietrznyc11. - O ile mi wfadomo, nie! W każdym 

Czasem ,-,Gladiatory" ostrzeliwały razie tutaj nie <lolecą. 
pozyoje nieiprzyjaciel'skie oraz sk1mienia - Nie wiem, John. Gdy 'opnszcza!iś
wojsk. Włosi budowali szosę .qtrate,gicz- my F,gipt, Włosi jll'ż mieli te swoje no
na miedzy Sidi Barani i Marsa Matruk. we „f-5". 
Szosa bi•egł'a prosto na przestrzeni 20 mil. Tap zamknął błyska\\'iczny zatrzask 
Dwa razy ,.Gladiatory" ostrzeliwały sa· w kombinezonie i zacza.l wkładać mocno 
perów, zadęty.eh przy jej budowie. n~ku zniszczone tł'kawiczki. 
z nich z.ostało zaibit~·ch. ale to bynajmJ1iej - Oni maja. bardzo ograniczony Pl'O· 
nie wstrzymywało tempa pracy. mień działania. A'le. jeśli się ulrnza., PO· 

A Potem. -po tych nalotach, nastapiła starad się zasłonić Gorella. 
ahsol'lftna cisza. Taka cisza, ·że ,,Ol:idia- - Nie bardzo mi się podoba ciągnąć 
tory" jeden po drnióm wyprawiały się w ogonie. Mógłlbvś sam zamykać ten 
do łielioJ)Olis dla remontu i skontroiowa- szyk - od:powied~iał f'ap. • . 
nia motorów. P6ki samol'()t był w remon- - P~zy.zwyczais! ~1e,. OglE\odaJ się ty;l
cfo pilot korzystał z dwóch _ trzech <lni 'ko ~a s1eh~e. Uwa:zai tY'lko! <?ZY nas nie 
urlopu, spe-d·zanego w Kairze. Potem wra- g~nrn. To Jest twoJa naJw~.zme·isza funk
cał na swoje lotnisko. Tak sie przedsta- cia. I patrz, aby <;Jorell. nie P?zos.tawał 
wiały sprawy w końcu paździ.::!rnika, w. tyle za mn8„ Jezell nie ukaza. <ne µo· 
gdy Włosi wtargnęli do Grecji. · śc1gowce - <>n dosko.nate, da sobie radę. 

. . , . - Dohrze, t~lko me rób zibyt ostrych 
W1-ekszość. samo.lotow, w_chodzn:cy<:h wiraży .. Nie mogę zachować wysokości, 

w skład 80-e~ es~adry, . znaJdowała się idąc w ogonie. Muszę stosować s;ę do 
wtedy w ttehopohs, więc cala .eskadra ciebie. 
otrzymała rozkaz od1otu <lo Aten. . - Postaram się, A wfoc uważaj na 

Goretla. • 
Lotnicy poi·egnali się. Quell P-Odszedł 

ROZDZIAŁ n. do samolohi, który. znajdował się w l'O":" 
- A wi-ec zatrzymamy &i~ na 12.000? bli·żu .. W kabince jui siedział młody 'lot· 

- zapytał mł·ody lotnik. nik. 
- Owszem. Przypuszczam. że tak! - - Nie pozostawa·i za mna, Gorellu. 

skinał głowa John Que'll. - Grecy za-pe- słyszysz? - krzyknał Quell. · 
wnia,ja, że ich zauważono na wysokości - Dobrze. 
l0.000. Ale któż to moż~ swawdzić? Po - Prawdopódobnie będziemy mieli 
trawie i błocie przeszli do samolotów. ·do czyni.enia z ,.Savoyami". Jeżeli be· 
które znajdowały się w końcu lotniska. dziesz atakować, staraj sie trafić w -sam 

- Trzyma.i się blisko Gore!Ja, sły- środek. 
s~y$z_. Tap? Nie -pozwala.i mu się zb:vt· GorelJ poprawił pasy spadochrnnu. 
nio zai:ralopować! · - · Za. t-oba ])edzie szedł Tap. · 

- Dobrze! (D. c. n.) - -



I N.r 1.9.2 G L O S ROBOTNICZY 

Dwie lekcfe historll 

Grunw 1 o • erlin 1945 
Zjednoczona Słowiańszczyzna potę!ną tamą 

imperializmowi germańskiemu 
przeciw 

W kronice Długosza, opisującego bitwę pod I Zestawienie lekcji Grunwaldu z rloświadcze- nauczył Grunwald, tego wreszcie nauczył fler
Grunwaldem i jej skutki, czytamy; „Jakoż po- niami późniejszych stuleci i dru9iej wojny lin w ·1945 roku. 
kazało się, że król i jego rada nie umieli ko-1 światowej uczy nas, że trzeba nie "ylko wspól- Druga lekcja historii nauczyła nas, że bez
rzystać ze zwycięstwa, by chwytać razem nie przeciwstawiać się niebezpieczeiiet.~·u nie- pieczeństwo i pokój ludy słowiańskie uzyska
cizczęście i sposobną porę". I rnicckiemu, ale również i wspólnie zapobiegać ją przez wspólne budowanie lepszej przy.u.la· 

Już Długosz z perspektywy zal0dwie kilku mu . Uczy, że wspóln 'e przelana inew musi ści na fundamentach zgody i braterikiej współ 
dziesiątków lat potrafił ocenić chw·iejną peli- być więzią trwałą, nierozerwalną. p.racy, która przybrała obecnie konkretne 
tykę Jagiełły, który zamiast ru5zyć natych-1 Bitwa grunwaldzka byłaby wtPdy w pełni kształty U!l).ÓW sojuszniczych. Są .me dowa
miast po trupach krzyżackich ·la z1bbyc1e wykor~ystana , gdyby nie tylko :\.hl•Jor'.J był dem tego, że Słowiaiiszczyzna nie c!1ce dopu· 
wilczego gniazda wojującego germ1rnizmu - I zdobyty, ale gdyby Słowianie już wt•3dV zrozu- ścić do jeszcze jednej, krwawej rozprawy z 
Malborga i za jednym zamachem ~ni-szczyć za-

1 
mieli, że jedynym i prawdziwym ~vroqiPm sq światem germańskim, który musi być utrzy

grażającą Po}ijce i całej północnej Słowi<1.ń- 1 Niemcy i że trzeba na · skutek tego utrwahć many zjednoczoną wolą naszych narodów po
szczyżnie potęgę krzyżaką, zwlekał i nie śpie- przymierze słowiańskie nie tylko na czas woj-I za granicą na Odrze i Nysie. 
szył naprzód. Z kurzawy bitewnej Grunwaldu ny. ale i na czi'.s pokoju. Czego j~szcze nie K. Mirski. 
nie wyłoniła się dla Jagiełły wizja przyszłych ·-~,~- · · 

~:~~~~~a ~y~~~=i~ot~~?'~oh~n°z~ll~~~~~.cl~ir~~~ w 5 31 ą roczni cę zwyc 1·ęstwa szłych grabarzy Polski. - f.i. 
Grunwald stanowił · w wiekach śrndnich Ul 

azczytowy punkt nacisku niemieckieqo na pół-
1 nocno • wschodnią Słowiańszczyznę. Od za- I 

mierzchłych czasów - gdzieś na 8. wieku na- j Uroczystość na polach Grunwaldu 
szej ery - pl~miona geri;nański? rozpoc7.ę~ 1 W niedziele, dnia 13 bm. odbyły się we C'Zestników obozów Wychowania Fizycznego nieustanne parcie na wschod, tępiąc ogniem i . , . ·. t . , 
mieczem ludy słowiańskie, zamieszkujłce 7.ie- '. w:zys ,kich osiedlach ?ow atowych WOJ. ol- 1 Przysposobienia Wojskowego. Uroczystości 
mie Europy środkowej. w wieku 9-tym iesz; ~z.yńskfego uroczystosci lo.kalne, mające na polach Grunwaldu zakończyły się popi· 
cze niemiecka Elba była słowiańska ł.abą. Vv no celu uczczenie 537 roc:m1cy zwycięstwa sami młodzież.y. 
Viieku 10-tym niemieccy książęta i nrnrgrnbio- l pod Grunwaldem. W Olsztynie urocz;yatośct rozpoczęły się 
wie dotarli nad Odrę i wtedy rozpoczął się akt Na polach Grunwaldu uroczystości zosta- nabożeństwem w Katedrze. w połudnJe w au

• 

Wakacyjny 
Uniwersytet Ludowy 
01ga1lz e Zw. Sairo~omocy Ch:opskieJ 

Zarząd Główny Z .. S. Ch. organizaje waka- · 
cyjny Kadrowy Uniwersytet Ludowy dla nau
czycieli szkół powszechnych, .względnie osób 
z rói.vnorzędnym wykształceniem . Czas trwa
nia kursu łącznie z praktycznymi 2ajęci:1r.ii -
3 miesiące. Prawdopodobna data rozp·)czącia 
kursu - 20 lipca br. Kurs odbędzie się w Za
lesiu pod Warszawą. Kandydaci i kandydatki 
pragnący ukończyć powyższy kurs, a na~t'W· 
nie uzyskać urlop płatny na czas trw.mia pra· 
cy w' Uniwersytecie Ludowym, ;::echcą nade
słać do Zarządu Głównego Z. S. ,r.:h. ·- Wy· 
dział Kultury Wsi - Warszawa Plac Staryn
kiewicza 7, w terminie do 15 lipca br., nastę
pujące dokumenty: 

1) Podanie o przyjęcie na kurs z <10kład
nym adresem zamieszkania; 

2) Własnorę&nie napisany życior ys ; 
3) Zaświadczenie o posiadanych kwali!ika· 

cjach naukowych lub zawodqwych; 
4) Referencje ,or.ganizacji społeclily::h, kul 

turalnYch lub politycznych; 
· 5) Zobowiązanie do conajmniej rocznej pra
cy we wskazanym Uniwersytecie Ludowym -
po pomyślnym . ukończeniu kursu. 

Kandydaci przyjęci na Kadrowy Uniwersy
tet Ludowy zostaną powiadom~ni talegraficz. 
nie o terminie kursu. 

Zarzlłd Główny Z. S. Ch. zapewnia uc>est-
nikom kursu: ( 

1) Zwrot kosztów podróży ad miejscil :ra
mieszkania do Warszawy i z powrotem; 

2) Bezpłatną naukę i utrzymanie; 
. 3) Otrzymanie płatnego urlopu do praq 

w U.L. 

· podziękowanie drugi··· trage?ii. !llstoryc.zn.ej :- qerm. anskiei ek~- ły zorganizowane przez Powiatowy Komitet 
1 k N t 1 li gimnazjum miejskiego odbyła się akade· 1>ans11 na ziemie .s owians ie. . temr;y _s nnę 1 Obywatelski w Ostródzie. Rankiem wyjeeha- Zarząd Koła Polskiego Związku b. W1ęż· 

oko w ok~ z P~nstwem_ Polskim. ~zlęki tnlen- ły do Grun \'aldu ze wszystkich większych mia. W imieniu miasta przemawiał wicepre· niów Politycznych Hitlerowskich Więzień 
1 0 _ 

tom orgamzacy1nym Mieszka I 1 Bolr.isłil·„1a . . . . • · zydent Smoleńskt, podkreślając znaczenie b · K t · 1 Ł d I kł d Chrobrego Polska stała się trudną <lo znisz- mie1sco:vrości ~oj. ?lsztynskiego dele_9ac1e ozow oncen racy.1nyc l w o z , s d a ser· 
czenia tamą dla niemieckiej zabor~'l„1 .:i. władz i organJ.ZacyJ. Rząd Rzeczypospalitej polityczne Grunwaldu, jako symbolu zjedna- deczne podziękowanie Mańi Frątczak za sum~ 

t b ł · d 1 t ń czenia całej Słowiańszczyzny. zł 500, H. Chrzanowskiej - za sumę zł 2 OOO Kilka wieków trwa uparta walka Niemców reprezen owany Y przez wo1ewo ę 0 sz Y • maturzystkom t maturzystom P'1ńshrowego 
z Polską, aż dochodzi do bitwy grunwuldzkiej. ski9go, mgr. Jaśkiewicza. W całym województwte odbywały się Pedagogium za sumę zł 2.500 na sieroty po 
Zakon Krzyżacki - forpoczta wojującego ger- Po odprawieniu nabożeństwa - odbyła zbiórki uliczne na cele Polskiego Związku polskich więźniach politycznych, znm<Jr:lnwa· 
manizmu na wschodzie - tym razem po:;tana- się defilada wojska, huiców harcersktch i u- Zachodniego. nych w obozach koncentracyjych. 
wia zadać ostateczny cios Slowiań31czy.źnie. ri nu .11r1n11J 11n1111111r;111r:1111ri11n11 n.111111rn:n1n11:1·1Hl1111 nt·u t11.111-111" ·1.1 ~ t.1!!1' .~ , .i:nu 11':r:l:i:• 11111'til rn 1 n .n1F1C11.u11 .1111„ Jednoczy pod swoimi sztandarami C<l'lą • nację 
niemiecką, nie spodziewając się, oby słowia· fJpiór 11oweąo lłlonachiunt na !!,!!ryzoncie polltgf(I . 
nie zrozumieli grożące im niebezpieczeilstwo p I b b E l zjednoczyli się. Jednak Zakon tym razem • • 

popełnił omyłkę. Instynkt samoza~howa·.vczy r y roz 1c1a uropy łącznie z światłą racją stanu nakaZ'1ł narodom ' 1 

Europy północno - wschodniej doµor.n6c Pola-
kom w tej walce na śmierć i fycie. Obok ry-
cerstwa polskiego stanęło na polach Grnnwal· o I f k• h k • • 
du rycerstwo ruskie, litewskie i czeskie. Zjed- slrzegawozy g os rancus IC om un1slow noczona Słowiańszczyzna pokonał.a l zatrzyma-
ła siły germańskie. Była to pienv~:::a lekcja 
historii, która powiedziała Słowi'l.nom, że 
śmiertelne niebezpieczeństwo niemieckie moie 
odeprzeć Słowiańszczyznę wtedy, gdy jest 
1jednoczona. 

Lekcja Grunwaldu nie została w pełni zro
zumiana i wykorzystana. Niemcy, opatrzyw
szy swe rany, wrócili . do polityki por;h!ebstw, 
podstępów i fałszu, a później zbrojne!Jo gwał
tu, który doprowadził do ponownej próby to
talnego zniszczenia Słowian w drugiej wojnie 
światowej. I znów powtórzył się ten sam dra
mat dziejowy w daleko jednak bardziej gigan
tycznych rozmiarach. Zjednoczona Słowiań
szczyzna w bitwach od St,;-.Iingradu, Moskwy 
dó Berlina ponownie pokonała Niemców. Lecz 
za swoje zwyci~stwo zapłaciła <:fraszliwymi 
ofiarami. 

„Humanite" opublikowała artykuł pt. „Cios wiad~ się więc odrodzeni~ potęgi niemieckiej' niemieckiej w Europie;' 2) stworzenie bloku za· 
przeciwko Francji", w którym analizuje moili- na w1elkq skalę. . . . . • chodniego, złożonego ze zbieraniny wszystkich 
we skutki i perspektywy obecnej polityKi za- Po.za t.ym, pomewaz ~asoby .Niemiec ma1ą reakcyjnych paiistw; 3) mieszanie się pizy 
granicznej rządu francuskiego. Po stwierdze- Z?stac obJęt7 planem .BeYin - ~1dcHl_t, odsuwa użyciu wszelkich środków do życia wewnęlrz-
niu, że w polityce tej zarysowuje ~ię <•slatnio się na bok 1 przekresla nasze ządama repara· neg n dów 
wyraźny zwrot polegający na tym, że rrancja cyjne. Skończyło się żądanie umiędzynarodo- 0 010• : • . 
pod naciskiem anglo - amerykańs~dm po1zu- wienia Ruhry! . Operuje się a.rgu'.11~~tam1 mon:1cl1ijskim1 
ciła szereg pozycji, które dotychczds określa- Wprost przeciwnie, nowa polityka pociąga po to, by uspraw1edhwic to, co •.iie jest do 
ły jej stanowisko w kwesti<J.ch polityki zag1a- za sobą przyłączenie francui;kiej strefy oku- usprawiedliwienia. 
nicznej - gazeta pisze: pacyjnej do dwustrefowego organizmu anglo- Je:i.eli nasz przemysł, nasze rolnictwo l nasz 

„W Waszyngtonie 9enerał Marsh łll zako- a~erykańs~go. Bl?k _zacl~odni kryje. w so- handel zostaną zrujnowane, to w jaki sposób 
munikował, że potencjał przemysłowy Nit:n'iec bie zacho.dm blo.k rr~em1eck1! Ot? polityka, z mają żyć miliony Francuzów? z ?:ebraaic:y? 
wkrótce ulegnie znacznemu zwiększeniu. W którą sohdaryzu1e się Georges Bidault. _ . . . . . • • 
Niemczech analoqiczne oświ<idczenie złoiył ge- Zamierza się harmonizować. t<oorclyncwać, . Jak ~~Ją. zyc "'!' spokoju CI ~rzemy,ł·:n:cy, 
nera Clay. Mówi się o tym, że prz,~mvsł me· przystosowywać! ' c1 rzem1e-slmcy, c1 kupcy, chłopi i cobotmcy, 
talurgiczny osiągnie bardzo szybko 80 . proc. W odniesieniu do czego? W ,)dniesi.cniu który.eh taka polityka doprowadzi do b=rnkru· 
wydajności z roku 1938. Proniemieckie stano- do zasadniczej linii polityki anglo-;:iskiP.j, na. ctwa? Czy chce się dla uniknięci~ bezroboc~c 
wisko 1}eYina jest powszechnie znane. Zapó- którą składa się: 1) szybka odbudowa pofęgi · w Ameryce i w Anglii stworzyc bezrobocie 

-------------------------------------------------------------- u na:; - aby wpędzić nas póżniej w owrmlu· 
.wymBana między wsią i mias~em 

Spółdzielnia Samopomocy Chłopski 
podslawq rae;~nalnei przebudowy spółd~?.elczości wiejskie~ 

Jedną ze szczella, przez kl6re wlewafą się I p:owadzajq. pozostawiając tyn: samym sze-1 Ufedn~lic~nie systemu spółdzielczego na 
w na11e tycie gospodarcze mętne fale spe- ro!de pole do popisu spekulantom. wsi ułatwt gospodarkę chłopu, uwolni od 
llulatjl. sq braki 
wlef1ktef. · 

w JtQ<1zej spółdzielczości 

Wprawdzie wieś nasza pokryta jest sie
cią różnego typu organizacji qospodarczycł1 
(spółdzielnie mleczarskie, rolniczo-handlowe, 
spożywcze, kosy Stefczyka itp.), ale dotych
czas steć ta crni n!e jest dostatecznie rzutka 
i sprężysta, ani nie potrafiło należycie zwią
::~ć się- z państwowym planem gospodar· 
czym. 

W r zultacie po da'!lllemu wykorzystywa
ne są i wieś, I miasto prze.z mleczarza, han
dlarza zbożem skleplkarza i ltchwiarza, a 
wieś w dużym stopniu pozostaje nadal poza 
orbitą planowania. 

Spółdzielnie rolniczo-handlowe, rejonowe i 
powiatowe zobowi~ane do skupu ziemio
płodów t do dostarczenia rolnikom narzędz~ 
rolniczych i nawozów sztucznych, nie wy
wiązują się zodawolająco ze swych obo· 
wlązków wobec Państwa i nie zaspakajają 
elementarnych potrzeb chłopa. 

Wiejskie apóldzielnte spożywców, jak 
śwladczq o tym jednolite głosy v·'!, z powo
du swej jednokierunkowości (wyłącznie spo
żywczej) w wielu wypadkach .z.wyr~dniały, 
przekształcając się w kramiki, w których la· 
two nabyć wódkę t kiełbasę, ale w których 
chłop nigdy prawie nte dostanie gwoźdz!a 
czy nawet tkaniny. żadnych zakupów, poza 
alumem. Jaj spółdzielnie spożywców nie prze-

Wylania się zadanie uf ęcla gospodarki 
ws! w ramy planowania, koniecznym w tym 
celu Jest ujednolicenie i uzdrowienie spół· 
dzłelczości wiejskiej. Podstawową kom6rkq 
spóldzlelczości na wsi winna się stać w na
szym modelu gospodarczym Gmtnna Spół· 

dz!elnła Samopomocy ChłopskieJ. 
Spółdzielnia Gminna Samopomocy Chłop· 

skiej powinna połączyć w swoTm ręku dzio
łcdność spółdzielni spoży.wczej na wsi, spół
dzielni rolniczo-handlowej oraz sferę produk
cji. Gromadząc w jednym ręku skup ziemi:>
płodów, handel detaliczny oraz organizując 
produkcję lokalną np. piekarnte t inne war
sztaty, może spółdzlelnio gminna Samopo
mocy Chłopskiej stać się tzeczywistym oś
rodkiem gospodarczym wsi. Zwłaszcza, że jej 
zadaniem jest poza tym gqspodarka resz· 
tówkaml i przemysłem rolniczym, gorzelnia· 
mi, olejarniami, stawami ttp. znajdującymi 
się w tych resztówka.eh. 

Taka reorganizacja spółdzlelczości wiej
sktej przy jednoczesnej rozbudowie jaj ba· 
zy technicznej, jak np. wspomniane przetwór
nie produkcji rolnej (gorzelnie, olejarnte), 
magazyny, przy szkoleniu nowych kadr fa
chowych dla tego typu spółdzielni, przy u· 
zdrowieniu gospodarki finansowej tych spół
dzielnt, dalszym wetbunku członków do spół
dzielni, zapevmi niew~pllwie stały rozwój 
spółdzielczości Samopomocy Chłopsktej . 

wy.zysku pośrednika . spekUlanta podnlesie 
poważnie dochody phłopa, j( go stopę życio
wą f kulturalną. Pozwolt to spóidzielniom 
Samopomocy Chłopskiej, zyskać zaufanie 
chlopow i ułatwi powtązanie gospodarki wlej 
sklej z ogólną - państwową go1podarką 
planową. 

Ujednoliceni~ spóldzielar;ośei na wat u
możliwi również racjonalne wykorzystonte sił 
najbardziej fac'howych. uspołeczntonych i 
.najwyżej ideowo stojących w aparacie spół· 
dzietczym. Najlepsi pracownicy spółdzielni 

mają; mo~ność awansowania t wyżycia &ię w 
pracy. ' 

Wszystkie te sJ>rawy oddawna nurtowałv 
wielu dztałaczy spółdzielczych i chłopskich. 
Dopiero jednak uchwały Rady Głównej zw. 
Rewizyjnpgo Spółdziehli R. P. z dnta 4 i 5 
lipca rb. stworzyły wreszcie warunki dla u
porządkowanfcr sp61dzłelcsolei na ""'.sł. 

Dobrowolne jednoczente się spółdzielni 
rolntczo-handlowych i wiejskich spółdzielnl 
spożywców w jednolite spółdzielnie gmiiine 
Samopomocy Chłopskiej przynięsie niewął
pltwle znaczny pożytek gospodarce wsi, U· 

łatwiając życie i gospodarzent6 chłopu. 
Wpłynie ono również dodatnio na 'całq go
spodarkę naszego Państwa, przyczynia1ą~ 

się do uzdrowienia wymlcmy ml~dzy wsią i 
miastem. YI. Lemleaa · 

rę i rzeź' 
Cofnięcie się z tej drogi jest palącą h.o· 

niecznością. Czy zamierza się ~torptidować 
rozmyślnie konferencję, która ma uregulować 
zagadnienie niemieckie? 

Już obecnie część prasy wyraża co do te· 
go zaniepokojenie i wątpliwości. Przypomnij· 
my sobie Monachium/ Trzeba, by w całym 
kraju podniósł się głos protestu wszystkich 
uczciwych ludzi przeciwko zamachowi, któty 
szykuje się przeciw Francji. Trzeba wroc1c 
na drog~' porozumienia wszystkich wielkich 
sojuszników". 

Ostr~gawczy głos komunistów francuskich 
pada w chwili, gdy podjęta została próbn. roz
bicia Europy. Z tym głosem solidary:mje się 
niewątpliwie bardzo znaczna część narodu 
francuskiego, któ~y widzi grożące niehezpie· 
czeństwo. Interesy Francji są zbieżne zarów
no z naszymi interesami, jak i z internsami 
całej Europy. 
. W te wspólne interesy jako ·.alość godzą 

plany restauracji potęgi niemieckiP.j, godzi 
polityka, uprawiana przez mocarstwa anglo-
saskie. ' 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Budowa kąpielisk 
w Jelitkowie i Brzeźnie 
Zarząd Miejski w Gdańsku przystą· 

pił z <!niem 14 bm. do bu~owy kąp;e· 
lisk na popularnY.ch plażach w Jelitko
wie (Oliwa) i Brzeźnie: Przy kąpieliskach 
wybudowane zostaną daleko wysunięte 
mola. Wydział Plantacji zajmie się upa· 
rządkowaniem terenu ze szczególQym 
uwzględnieniem zieleni wydmowej. Pro· 
jektowane jest również rozpoczęcie bu
dowy trzec:e!!O k apieliska na pięknej 
plaży w Siankach. 

• 
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BITWA.POD GRUNWALDEM 
Jeden l~acy na żiemi Krzyżak roz

oruł no1żem brzuch konia. na którym sie
dzia1ł Marcin z Wrocimo•wic, trzyma;i•acy 
wielką, świ@:tą dfa wszystkich wojsk cho
ra;giew krakows·ka z orłem w koronie. 
Rumak i jeździ.ee zwalHi się nagile, a wraz 
i; nimi zachwiała się i padł.a choragiew. 

W jednej chwi.li setki że:Jazmych ra
mion wyci~·gn~fo sie n<> nią., a ze w5zyst
kich piersi niemieckich wyrwał się kn:\-k 
radości. Zdał<> im siP. że to koniec. że 
straoh i popłoch o-garnął teraz Polaków, 
że przychodzi czas kłlęski, mql"du i rzezi, 
że ill'ż ucickaj:J·cych tyilko przyjdzie im 
ścigać i wycinać! Ale tu właśnie czekał 
lch straszny i krwawy iiawód. 

Krzyknęły wPrawdzie z rozpact>a,. jaik 
jeden mąż wo/sika pollS'kie na widok pa
da.il'l cej chorą·gowi, lecz w tym krzyku i w 
te.i roz·pa•czy był nie stra'Ch, ale wściek
łQść. Rzucali się jak lwy roz:ia rte, ku 
miejscu najstrasziniej'Si m~Jiowie z obu 
armii i rze1kł'by-ś. buna rozpętała si~ ko
ło chorngwi. Luidzie i konie z:bili się w 
jc·den \vir potworny, a w tym wirze śmi
gały ramiona, szczę•kały miecze, warcza
ły topory, zgrzytała sta1 o żelazo, łO'Skot, 
ieki, dziki wrzask wy1-zyiianych .n ~riów, 
zbiły sie w jeden prz,eokro.pny głos, tak i, 
.iakby potę1Jieńc;-i odczKali się nagle w 
głębi Pickla. "'stała kurzawa, a z niej 
'-''YPada!y t:'.l·lko o·śk·1)łe> z pr.zeraże11ia 
ko11ie bez jeźdzc6'w. z krwawymi oczy
ma i rozwianąi dziką grzywą. 

Lecz tnnło to krót'ko. Ni jeden · Nie
miec nie \\' Y'SZed·ł żywy z te.i burzy, i PO 
chwili po\\·iała znów nad nol.,,kimi zastf;-
pami od1bita choringiew. \Viatr pomszał 
)9, rozwinął i rozkwitła \V'S'Pania le, iak 
o·librzymi kwiat, jak znak nadziei, jako 
znak gniewu bożego dila Niemców, a zwy 
cięstwa d1a p-0,Jskich rycerzy. 

Całe wojsko powit;iło fa okrzykiem 
triumfu i uderzyło z tak11, z.apami,„talo
ściia w NiemcÓ\\', jakby kaiiclcj chorą.gwi 
PTZY'było we dwójnasób sił u żołnierzy. 

A Niemcy. bici bez miłosierdzia, bez 
wytchnienia, bez takiej naiwe·t przerwy 
jakiej piersiom trze'ba dila złapania od~ 
dechu, parci ze wsz~rstkich stron, nacis
kani, .rażeni niewbłaganie ciosami mie
czów, siekier, toporów„ maczu,ir. p.oczęlli 
mów 'chwiać się i ustępować. Tu i ów
d1zie wypadał ze sk~1t11 jakiś za.granicz
ny rycerz z twarza zibiclałą r-e strachu i 
Z'Clumienia i udekał w zapamietaniu, 
gdz;ie go niósł niemniej przerażony ru
mak. Wiekszość białych płaszczów, któ
re na lfurojach nosHi bracia zalkonni. le
.tafa już na ziemi. 

Lecz wcze·śniej jeszcze Przed trze\:ia. 
linią Polskta. która · dotąd nie brała n1dz.ia
łu w boi,iu, zjawił się na rQzhuik<łnym ru
maku. czuwający nad wszysfkim i bacz
ny na przehieg bihvy Zyndram z Masz
kowic. 

Stało tam wśród polskiej piechoty ki~
ka rot zaciężnyich Cze·chów. Jedna z nich 
zachwiała się foszicze przed &P-Otkaniem, 
afo zawstyidzona w pore.-. Z{)IStała na miej
scu, i rzuciwszy swego dowód•ce. płon r·
ła teraz żą<i'za bitwy, a.by wynagrodzić 
męstwem c·hwifowa słabość. Lecz g!ów-. 
ne siły składały ·Pirłki Po·l·skie. złożone z 
k<>nnych, ale nie paltJcennych, ubo.11;ich 
"':ładyków z piechot miejskich i naj1iicz
niei;fszych kmiecych, zbrofoych w roha
tyny, w ciężkie oszczepy i w kosy, o<Sa
dzone sztQrcem na dra„gach. 

- Go tu; sif;:! gotuj! - wołał głosem 
Zyndram z Maszkowic, przelatując jak 
bhrskawica wZldfoż szeregów. 

- Gotuj- &ie.! - powtórzyli mniejsi 
pr?;ywÓ'd cy. 

Więic kmiecie, zrozumiawszy, że przy
chodzi na nich czas, Po0<piera1Ji dragj od 
d'2'i<l, cepów i kos o ziemię. i przeżeg
nawszy się krzyżem świe:tym, pocuii 
pOpo!uwać w rrac-0wite, o·gromne dłonie. 
I dało sie sl:i;~zeć przez całą linie t-0 ·z)o-
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JAN MATEJKO Bitwa pod Grunwaldem 

wmgie po1p1uwa11ie, po czym chwycił I - Bi'! - zakrzytkineU dowó'dcy. ko zakon kr.zY'żac'ki, afo i całe Niemcy, 
każdy broń i nabrał tchu. W tej chwili - Uch! które naj·świetniejszym rycerstwem 
"Przyleciał do Zyndrama pachołek z roz- I steJrn.ął każdy jako krzepki drwal, ~pomagały ona,s przednia straż teutoń
kazem od królla i szeptał mu coś zady- gdy się pierwszy raz toporem zamach- sk~. wżeraiąicm. Si~ coraz gt®iej w ciało 
szanym głosem do ucha, a on, zwróciw- nie, a potem jął walić, i1e mu sił i pa't'Y słowiańskie. 
szy siei do piechurów, machniął mieczem w Piersiaclt starczyfo. • z siedmiuset białY'Oh płaS?JC'ZY prro· 
i krzykną.ł: Wrzask i krWki wz!b.iły si~ ai ku nie- d·ujących jak \vod'.wwie tej germ.ń'ksiej 

- Naprzód! biosom. p.owodzi zostało ledwie piętnastu. Czter-
- Naprzód! , Ława róW1110! - rozileg- Zlb'ili s!e teraz Niemcy, wedne swoje- dizieści przesZ1ło t}'Si~tcY ciał leżało w 

'ły si~ wołania przywód~ów. go wojennego zwyczaju, w ogromne kQ-
- BYWai! Na psu1braty! W nich! Hsko, i bronilli się tak, iak broni się stado wielkuistym śnie na o•nY'tll krtwawym 1>0-
Ruszy.li. By zaś iść krokiem ~ÓW11ym dzików, gdy je gromady wi1ków ot.oczą. boj-0wisku. 

i nie łamać szeregów, poczęli wszyscy Pierścień pols•ko-litewski opasał owe ko- ... Dwadzieścia diwa narody uczestni· 
ra~em P-Owtarzać: . ·liska, jak wąż opasude ciało byka i za- czyły 'W tej walce' Za•konu przeciw Po

- Zdrowaś! Ma-ry-ja Ła-s'kiś peł-na cieśniał si€< .coraz bard'ziej. I znów mi- lakom, a teraz 'Pisarze kró1ewscy spisy-
Pan z Toba.! gały ramiona, grzmiały cepy, zgrzytafy wa·li jeńców, którzy ld.ęlkadiB,c przed ma-

l szłi jak powódź: szły pułki najem- kosy, cięły miecze, bod~y oszczepy, chła- Jestatem, b'łagalj o miłosiero:z.ie i pawrót 
ne i pachołkowie miejscy; kmiede z Ma- stały toi>ory i okisze. za okupem do d'Omu. 
łopol'Ski i Wielkopo·lisoki, i Ślązacy, którzy ... Bitwa zamienia sie w rzeź i pC>ś,;ig. Cała armia krzyiadka przesta1a .ist-
przed wofoia schronili sie d·o królestwa i Kto nie chciał się pod•dać, zgirna.ł. Wiele. nieć .. Pogoń po•lska zdobyła ogromny obóz 
Maz.ury sTJod El'ku. którzy od Krzyżaków bywało w owych czasach na świecie bi- krzyża.elki, w nim prócz niedoMtków, nie
uciekh. Zatiaśniało i zabłytsto od gmtów tew i spa.tkań, ale nikt z ży+wych it.ttdzfl przeHcrona ilość wozów, WYła<l'Owanyoh 
na oszczepach i od kos całe P·Olle. nie P'amiętał tak strasznego pogromu. pętami na Po1J.aków i winem, przygo.fo· 

Aż doszli. Pad1ł pod sfopami wiellkie<go króla nie tyl- wanyim na wieil•ka uc·ztei P<> z~iestwie. 

Dzieci piszq do . ,,Promy ka" 
Kochany „Promyku I" I Stolniew!; znaj?ziesi ,„Głos ~obot~iczy" i I P?staraj ~ię, byś w przyszłości_ więcej ~a n1e 
Byłeś mi szcz~ryrn puyjacielem podczas „Promyk · A o ile by me, to z~r~ć s1.ę o to nie. z~słuzył. ~<;>radzić m~gę c1 tylko Jedno: 

roku szkolnego. F1Jm'łgałeś mi niejednokroł- d? nas .. A teraz wesołych wakac11 1 daj o so- wez się w garsc, popracuj nad sobą, a wted'Y 
nie swymi artykułami w wwracowanlach. Za b1e znac. napeWD;o uda Ci się przynajmniej na przyszły 
to Ci bardzo dzią'~'t , ę. Chciałem Cię zapytać, rok hyc dobrym uczniem. Redaktor 
czy znalazłbyś skra we Jr pap1 eru na wydruk o- Kochany „Promyku" t '"'""''",.,.'"'""*"'•"• ,, .. , •. , , .,,.,. • ,.,, .,, • ·• ,,, , .,„, 1.u1r:11·• •·:• i•· 1. :1.11. 11:•~·1:11r.1 1:11.,, 

wanie moich rebusów2 Mog~ ich nadesłać kil- Jestem bardzo nieszczęśliwy - zostałem Z A (i AD KI 
kanaście sztuk, Dzicl{uję Ci za dotychczaso- w klasie na drugi rok ... Mama bardzo płakała, 
we przysługi I myślę, że dotrzesz i do Stoi- a tata sprawił mi lanie.„ Ale najgorsze jest ·to, 
niewa (tam mam Nmiar wyjechać), abym i tam że koledzy się ze mnie śmieją. I co ja teraz 
mógł Cię 1=zytać. zrobię?! Błagam Cię - „Promyku" - poradź 

Telesfor Sokołowski mil Nieszczęśliwy Kazimierz B. 

Odpowiedź Redaktora. 
Drogi chłopcze! 

KUTNO 

Szczerze urad0wał mnie Twój list. Miło, bar 
dzo mi miło, że Promyk pomagał Ci choć 
troszkę w T·.v0iej pra~ v R~1'1'sy przyślij, zoba
czym, czy są :ieltawe. Ja też myślę, że w 

Drogi Kaziu! 
Najgorsze jest, żeś ...Uie zdał egzaminu, a 

nie śmiech kolegów. Polska musi mieć dziel
ną, pracowitą, wykształconą młodzież, a więc 
trzeba się dużo i dobrze uczyć. Za lanie, któ
reś dostał od Ojca, to ci mocno współczuję. 

ZAGADKA 1 
Wyższy, niż wieża, 
z cegły zrobiony, 
do nieba zmierza 
a w lato, 
czy w zimę 
usmolony dymem. 

ZAGADKA 2 
Czy mu ciężko, 
czy mu lek.ko -
rozłożył się zwvciesko 
nad rzek4. 

., 
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Zbliża się BOO•lecle /llosk1119 

~tolica Z.S.R.R. pOtęZnym o, rodkiem prZemysłu 

MOSKWA - Widok na plac Maneżu. Poś1odku monumentalny hotel „Moskwa" M. Maslenkina - przodownica w "Y~d:JU pracy w moskiewskiej przędzalni jedwabiu 

Przemy.sł Moskwy przedrewolucyjnej był od· 1 rów, olbrzymie zakłady rowerów, wielkie plekar· r Stare zakłady hutnicze, które przed Rewolucją 
l'Wiercledleniem przemysł<>wego zacofania Rosji. nie mechaniczne, fabryk.i pnetworów 111lecznych J Paźdzfornikow11 należały do Goujona i wyrabiały 
W mieście przeważały przedsiębiorstwa rzemieśl· margaryny. drut I blachę, zamieniły się w wielkie przedslę· 
Ilicze i drobny przemysł chałupniczy. Wśród więk· Oto kilka z.namienn~h rysów przemysłu mo· biorstwo. Jego nowa nazwa „Sierp 1 Młot" znana 
szych przedsiębiorstw pnemyslowych czołowe mle-j skiewskie9'.o - zbudowany po 1930 roku kombinat jest w całym Związku Radzieckim. Zakła.dy prze
sce zajmowały ·fabryki włókiennicze. Nic więc przetworów mięsnych lmlei:lia Mikojana wyrabia tap.\ajcj tysi11ce ton stali wysokiego gatunku i nle· 
dziwnego, ie Moskwę nazywano „kreton;:iwif'. Dru· półtora raza więcej wędlin, nii: wszystkie wędli· rdzewnej rocznie, dla produkcji samoch·1dów, aa· 
gie miejsce po przemyśle włókienniczym zajmowa· niarnie rosyjskie w roku 1913. Chłodnie kombina- molotów i elektrowozów. 
ly fabryki artykułów spożywczych - cukrownie, tu ustępują pod względem rozmiar6w jedynie Stare zakłady „Bromley" również zostały pne· 
fabrylti drożdży, gorzelnie, fabryki tyt::>niu. Rocz· chłodniom rzeźni w Chicago. budowane i zrekonstruowane. Zostały z nich tylko 
na produkcja przemysłu metalowego I budowy rna· Budując nowe, potężne zakła,dy przemyi;łowe mury z cegieł. Zakłady Bromleya produkowały rocz 
szyn wyno.slla nledwie 11 prncent ;igóhej pro· i fabryki, mo5kwiczanie n.i,.e zapomnieli również o nie około 250 niewielkich obrabiarek. Zbudowano 
dukcj! moskiewskiej. I swoich swych przedsięblbrstwach, .które 20&tały na lch miejsce zakłady „Krunyj Proletarij'' pro· 

30 lat temu, qdy w Rosji obalono władzę ob· całkowicie zrekoMtruowane, rozszerzone I ~sa· dultuJ11 rocznie tysiące obrabiarek skomplikowanej 
szamików i kapitalistów, fabryki I zakłady prze- • żone w nowoczesny sprzęt. konstrukcji. · 

Chałupnicza fabryka ofillwia moskiewskiego 
kupca Michajłowa przekształciła się po 19:10 roku 
w wielki! fabrykę obuwia „Paryska Komuna''. Ml· 
chajłow wyrabiał rocznie 54 tysiące par cbuwlll. 
„Paryska Komuna" produkuje rocznie ok„ło 6 ml• 
lionów par - więcej, niż produkowały wszystkie 
fabryki obuwia carskiej Rosji. 

Według nowego pięcioletniego planu 11946 -
1950) pomyślnie realizowan.ego w całym kraju, 
priemysł moskiewski w porównaniu z pozi'Jmem 
przedwojennym wzrośnie o 30 procent. Najbardziej 
rozbudowane zostanii zakłady budowy maszyn I w 
P'ierwszym nędxie wytwórnie samoch:idów, obra· 
biarek, motorów Die~la, rowerów, kotłów dla E:lek· 
trowni, ora'I: przemysł elektryc'l:ny. 

,i.rlflll.:r1:r~111!1· rl'll"ł ~· 1 1~r11t1J1:~ l:ll lll'I tl.'I I l'l'rl M 1!!11"1'111'.11'1 m::n:·ń"lnlrl'1'1'.n.~'l li'l'I" mysłowe pµeszly na własność narodu. W ctqgu t• 1111!11 I 1. 1! 1 ~ to11•~ łH :1"1 u•1r1 I l!ll'l!IJllli!1'lf11111'l''Hl"fr.ll 

r:r~~r~~~~;!~,:r~:::~~!.:~:~Fio~~~a1rie;'Adwokatura polska ·na erunc1·e demokrac1·1· Stalin nakreśli! drogę uprzemysłowi illa kraju. 
DrQgą tq poszła równiei ludność Moskwy. W 1928 
roku zostały zbudowane wielkie zakłady przeruy
tłu elektrycznego, produkujące tran!form'ltory wy· 

!f:1~r~1.n:r:~~~~ ~ec:ar:~~~~J:~ i~kt~~~:_!~P~:: Tragiczne ofiary wojny. Z 9 tysięcy pozostało przy życiu 3 tysiące. 
rówkł elektryczne. W 1940 roku .wartość produkcji S ł d ł h ł U ł • d k zakładów wynosiła prawie połowę wartości całej ZCZUp '\:.T Op V'W DOWYC Si • Sp0 eCZlllenie a WO atury produkcji przemysłowej Moskwy przedrt!'W:>lucyj· J ·J "'· 

!lej. Zakłady automobilowe Imienia Stalina SI! chlu· IWqwlad z prezesent . Zu1. Adwokatów w Lodzi Ili • .laroszent 
bą Moskwiczan ~ całego kraju. Wyr?sły oue z Adwokat Mie-::zysław Jarosz należy do ka· 1 się jawnym jui ule .,volks", ale „relchsdeu• więzień, w obozaćh, - wszędzie, gdzie krwa· 
warsztatów remontu samochodów, będącyr.h włas· tegorii shrych ł dcświadczonych prawników tschem" i przebywał gdilei w Niemczech, skąd wymi literami wypisywano martyrologię na
lości11 mil!onera Riabuszyń~kiego. Co roku mon- - demokratów z tE'l nielicznej dziś plejady wysyłał li~ly do Polski, nie ukrywając prze- szego narntlu. 
:owano w tych warsztatach z importowanych czę· ' ó ć ó ble j d 1 !ci 90 do 100 automobili. O~cnie wzhoszą ~!ę tu· pr~edwoje~mych. obronc w, wlększoś kt rych gu swe „kariery" z rajcy narodu po skiego. Dopływ nowych sił do adwokatury? _ Mi-
taj wielkie hale fabrye1:ne, wyposażone w najltip· zginęła tTa9'1czme pl)dczas. minionej wojny, • Nie było w tym, zresztą, nic diłwnego, 

1 
nimalny, 9dyż dzisiejsza młodzież, studiująca 

s.ze na świecie obrabiaTki. W ciągu pięciu godzin okupacji i powstania. gd)'.Ż ten pup~! os~.awioneg~ Grabowskiego,, do• prawo, ze względu na obecne warunki mate-
:zakłady daią więcej sanwchodów niż warsztaty Jest również działaczem szeregu organizacji stoiny „dy~mta.rz sanacyjny_ jeszcze za cza- rialne, pran_ nie J'ak naJ'prędzeJ· si„ usamodziel· 
Riabuszyńskiego w ciągu całego roku. Zaś roczna h kt ł p ó d Pi t k i h I " ... o c ara erze prawno-spa ecznym. ostępowe s w urzę CJwama swego w o r ow e w c a· nić Kilka 1 t l'k t d 
produkcji\ zakładów równa się wartości całego społeczeństwo polskie dobrze go pami„ta z 11 rakterze prokuratora (a wi"'C, przed procesem I · a. ap 1 an ~ry, praca po pieczą. przemyshi moskiewskiego w 1913 roku. ... ... patrona n•e byt ł d h l W 1932 roku zbudowano pierwsze w ZSRR za· cznych procesów politycz~ych tej miary, co np. brzeskim) miał jakieś dziwne i tajemnicze kon 1 - · z pociąga m 0 yc prawn • 
kłady łożysk kulkowych. osławiony proces brzeski, w ramach którego takty z •'niem1eck1m1 muzykami ł grajkami, I ków. Podam konkretny przykład: w Warsza-

Przybory miernicze i inne, jak :nikr.)metry, mecenas Jarosz występował jako obrońca. którzy od • zasu do czasu odwiedzali Piotrków. , wie przed wojną, było kilkuset aplikantów. 
cyrkle, płytki Johansona, frezy, świdry - wszyst· Tajemnica tych kontaktów ujawniła się dopie· 1 'E>ziś jest ich zaledwie kilkudziesięciu." ko to produkuje się w mosk,iewsk!ch zakładach - Nie wszystkim jest znany - powiada 19 0 „Frezer" l „Kalibr", zbudowanych przP.d l5 laty. zasłużony prawniit, - los jednego z głównych ro w r. 4 „. • Mecenls Jarosz porusza niezwykle donio. 

W c.i11gu radzieckich pięciolatek 7.budov'a;1o w t · · , b I ó „ ł · ~dwokal~ra polska?. Jej liczebność obecnie? słe i aktu11lne zagadnienie uspołecznienia ad• smu neJ pam1ęc1 „ o 1ater w os aw1onego pro· Zaiste, tragiczne pytanie!. z 9000 polskich ad- k . 
~=ie!nn:~a:1i~::::csz;a~a!~;i}~eiJ1:J~";;;;~~~ cesu brzeskiego - prokuratora Krauzego. Ten wokalów ·z przed wojny, pozostało zaledwie, w~ atu~y w ramach dem?kratyczn71 rzeczy. 
biarek imienia Ordżonik.ldzego, dwie fabrvki zeqa· rzec:;znłk bezpra~ia sanac)i w r. 1940 okazał i 3.000. Reszta zginęła w lochach niemieckich wistości Odrodzonej Polski Lttdowe3. 

Na progu ery usJ<rzydloneJ ludzkości 
____ ..... __ ! ..... --~~ 

Zdobywczy wyście udoskonaleń w lotnictwie 
Podb 'j powietrza otwiera nieograniczone możliwości 

Otrzaskaliśmy się już z zawrotnym pnstę-, Najnowsze modele ogromnych samolotów, I przez samolot transportowy, wynosiła 323 km 
pem techniki i nikogo już nie dzi.w1ą co.•rz to poza za~ad~czy~i różnica~i w bud?wie silni- ~~ god~inę, w r.oku ubiegłym rekord szybko· 
nowe zdobycze na tym polu. A JedMk oslat- ka, posiadac maJą . zupełme _inny, ruz dotych- sc1 wzrosł do 467 km,a przewiduje stę, że w 
nie projekty unowocześnienia komunikacji po- czas kształt i linię. Zniknie kadłub, skurczy roku bieżącym statki stratosferyczne mając za
wietrznej wyglądają znowu jak bardzo niere- się do maleńkich rozmiarów ogon, a rozbudo- sięg przeszło 6.000 km, rozwiną ~zybk•)SĆ 673 
alne i fantastyczne plany. wane ·do , maximum potężne skrzydła upodob- km na godzinę. 

Co usłyszymy przez radio 
12.06 Streszczenie wiadomości dziennika po· 

rannego. 12.10 „Z naszych stron". 12.25 ' Audy· 
cja dla wsi. 12.35 Melodie skrzypcowe. 13.00 
„Z mikrofonem po kraju". 13.10 Kor.icert kapeli 
wlo~ciańskiej, 14.00 Kronika i kom ~nikaty z 
Łodzi. 14.05 Bruch: Koncert skrzypcowy z płyt. 
14.30 Przerwa. 15.00 Muzyka taneczna z płyt. 
15.20 Pogadanka: dla dzieci starszych. 15.40 
Marsze artystyczne. 16.00 Dziennik. 16.20 Kon· 
cert laureatów eliminacyjnego konkursu soli· 
stów na Międzynarodowy Festivdl w Pradze. 
16.40 „'Z{! świata radia". 16.50 Pogad1m1'a spor
towa. 17.00 Mozaika muzyczna z Łorlzi. 17.35 
·Audycja dla robotników. 17.45 Poradnik ję:ty· 
kowy. 18.00 Przemówienie wicewojewody łótlz 
kiego W. Stawińskiego, prezesa P.Z.Z., w zwlą· 
zku z „Dniem Grunwaldu''. 18.08 „fmdy•:ie hi
storyczne Grunwaldu" - pogadanka K. Pr:;;y· 
był-Stalskiego. 18.15 Felieton ~portriwy red. 
K. Rozmysłowicza z Łodzi. 18.20 „Co słychać 
w gospodarce" (z Łodzi). 18.30 Koncert życzeń 
i Łodzi. 19.00 Muzyka operowa z "Jłyt. 21.00 
Dziennik. 21.30 Kwadrans muzyki· tanecz-cej 
I płyt. 21.45 Słuchowisko pt ,,Dwaj bracia". 

nią samolot do ważki. Załoga, skłactająca się Nowoczesne lotnictwo posiada nie<,grnni
z 15 osób, będzie umieszczona w szkl'l.nej, prze- czone możliwości transportowe I w. n1iarq je
zroczystej gondoli, zaopatrzonej w niesłycha- go rozrostu mogą się dość istotnie zmienić wa
nie wielką ilość precyzyjnych przyrządów i runki naszego życia. 
automatów. W i;amej tylko kabinie irrl.yniera A jednak, mimo niesłychanych osiąqnięć 
pokładowego, będzie ich około 200 (!)„ Szyb· nauki i techniki, proste na pozór pra~nienie 
kość takiego samolotu, na skutek zmn!ejszenia uskrzydlenia ludzi ciągle jeszcze nie postąpiło 
się oporu powietrza, będzie, naturalnie, C.· wie· naprzód. Ostatnio zajął się tą sprawą jeden 
le wyższa niż dotychczasowych morlell. z najsłynniejszych uczonych radzieckich, czło· 

Przeciwieństwem do samolotu o rozbudo- nek Akademii Nauk w Moskwie, prof. Golu· 
wanych skrzydłach ma być amerykański mo· biew, który poświęca wiele czasu na badanie 
del na rok 1947, o bardzo cienkim 1 wydłi1żo· lotu owadów i ptaków. Na podstawie obser
nym kadłubie, o dziwnie wyłamanych skrzyd· wacji, uczony wraz ze swymi współpr'lcowni
łach i fantastycznie rozczapirzonym ogonie. Je· kami dokonał w laboratorium aero.lyna.micz
żeli konstruktorzy tego najnowocieś:tiP.jszego nym Uniwersytetu Moskiewskiego, wielu cie· 
statku powietrznego podają cyfry choćby tyl- kawych spostrzeżeń oraz opracował szereg do
ko trochę zbliżone do prawdy, samolot taki, kładnych formuł, dotyczących mechanizmów o 
lecąc na wysokości 12.000 metrów, ro:t.wijałby napędzie skrzydłowym. 
stybkość większą od szybkości gło~u. bo 1.600 Prof. Gołubiew twierdzi, że male1ikie samo
km na godzinę. Przy takiej szybkości i wyso· lociki bez motoru, poruszane siłą mię:ini c.zło
kości siła tarcia powietrza o skrzydła I kadłub wieka, są kwestią nie tak dalekiej p1zyszło· 
rozgrzewałaby je do temperatury 115 slc:pni ści. Człowiek zaopatrzony w skrzydła, nie bę• 
Celsiusza. Wątpimy jednak, by te!l projekt dzie wzbijał się na bardzo znaczną wysokość, 
tak fą.ntastyczny prędko został zreaH7.'•Wany. ale w każdym razie będzie mógł szybc·wać 

W każdym bądź razie postęp w lotnictwie spokojnie w przestworzach, jak ptak, któ1y 
jest ogromny i wprost rewelacyjny. .Jes7.cze pobudził ludzką fantazję i wskazał r.złowieko
w 1939 roku największa azybkość, 01iqglllęta wi kierunek nieba- , · · - -- ' 

„Udzia.i m1szej palestry w życiu społecz. 
nym na sknlę pat\stwową, - mówi mecenas, 
- był n1 O!JÓł mniejszy, niź np. we Francji 
lub Czech<'słowacjl. Natomiast.obecnie odcinek 
społeC:zny 1:nacznie się ożywił, zwłaszcza z za 
wodowego, o ile tak da się pe.wiedzieć, pun
lrtu widzenia. ?lliebawem bt:dą ntworzone Biura 
Społecznej P:.rmocy Prawnej. Nastąpi to jut od 
dnia 1 wn1:śnla b.r. Na mocy uchwały Naczel
nej Rady Adwokackiej, biura te będą udzia· 
:ać pomo:.y pawnej wszystkim jej potrzebu
lącym, połriera.ąc za to minim11lne, ściśle usta, 
!one, wynagr::rlzenla. 

Ciekaw • dtne przytoczył mecena~ Jarosz, 
mówiąc „ r.awodowych orgnolzacjach adwo. 
kackich, . i~tn11,•ących obecni~ na terenie Kra
!u: ,,W l..odzi Istnieje Zwiąn!k Adwokatów", 
którego prezesem o~ecnie jestem ja. Nie jest 
to, jednak, organizacja zawodowa i związkowa 
w rełnYtl' !ligo •łowi' zna:.i:eniu. Należą do 
niej nie tylko adwokaci, lecz również aplikan· 
ci i pracownicy kancelarii adwokackich. 
Związek , · nale:'.y d(· O.K.Z.Z z tej racji, fa 
v: .ramach lego sie występuj„ sformułowane 
poJ ... cie p . acotław; y . pra:c.wr.ika, fch praw 
i ~bowiąz·~ów. :e~I to organ:~at·Ja o charakte. 
rze, racze ,. 11pi>łe• zno-polity~·u•ym, Urządzamy 
odrzyty, r.l~!i&t·11!e orat: zebr-.n!!. 

Nezależnie od tego na terenie całego kraj11 
istnieją Rady Adwokackie. W zakresie tych 
Rad, dotychczas obowiązuje prawo narzucone 
palestrze rrzez niesławnej pamięci Grabow
skiego. Dekretami z dnia 4 maja 1938 r. i 26 
sierpnia 46 r. wprowadzono nieznaczne uzu. 
pełnienia w tej dziedzinie. 

Ten nienormalny stanu rzeczy ulegnie 
wkrótce zmianie, gdyż Naczelna Rada Adwo
kacka w porozumieniu z Minister~twem Spra
wiedliwości, powołała specjalną komisję, kt6· 
rej zadaniem jest opracowanie zasad nowega 
prawa I ustroju adwo~atury na gruncie sŻe• 
rokiej demokracji"• · 
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owe siły napływają do włókiennictwa 
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lJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU BUDOWl' 1 

MASZYN WŁÓKIENNICZYCH, ŁóDZ, 
Plac Zwycięstwa 2. 

Młodym „narybkiem" trzeba sie zainteresować zatrudni: 
Siedziący p,rzedc mną młodzieniec jest wy- teoretyczne i praktyczne z dziedziny techniki otrzymają mieszkanie 1 wynagrodzenie. Na. 

raźnie onieśmielony. Nie spodziewał się wt· włókienniczej, ale zdobył również wykształce. leży 1tę spotiziewać, że władze C.Z.P.Wł. i 
rl:„c":nie, że on, szary, zwyczajny człowiek, bę- nte ogólńe w zakresie małej matury. dyrektorzy fabryk zaopiekują się szczerze mło
dzie udzielał wywiadu prasie i opowiadał hi· Dzięki subsvdiom, udzielonynł przez Mini. dym narybkiem i pomogą tym początkującym 
stsrię swego życia, niby jakaś nwiazda fiimo- sterstwo„Prtemvsłu, szkoła może przystąpić do w ich pierwszych krokach, stawianych samo-

1) Ślusarzy 
2) Ślusarzy narzędziowych 
3) Tokarzy oraz frezer6w wa budowy nowego budynku i w przyszłości dzielnie. 

Ob. Walawende Jan, lat 27, od dzieciństwa kształcić będzie 200 osób. W tym roku opu- Młodzi praktykanci nie myślą poprzestać 
Zgłoszenia do Wydziału Personalnego 

Zjednoczenia. marzvł o tym, ah' · · • I ścilo mury szkolne 80 absolwentów. Z tych na tym, co zdobyli. Większość z nich marzy 
,,·łókic~n.icz~j, zostać tc•<inil·ir'm, . n możP na- duża część, bo 32, skierowana została do fa· o dalszej nauce i. wstąpieniu na Politechnikę 
wet mzymerem i do mnntu ~r1Jn'>i' za~vórl, bryk włókienniczych, leżących w wojewódz. Włókienniczą. Wierzę, że im się to uda. / 

~~órieaB~a~n~ie:aa;~;~a i s1~cir~~~Lrr3d PT,.~r,~e~ I twie łódzkim. Będą tu odbywali praktyki} Droga stoi przed nimi ohyorem. Swit . lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll~lllllllllllmllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllUlllllli 

byta przepaść. I Z lodzie ;e dobra publlc:zneąo I U1spóltowarzgsz11 prac:u 

~E~~~:~t~;;w~~~~i~l::;~?~~;;f~.!Należy wytPpić kradzież·e· i n.adużycia wlabrykach 
~dobyć f~ndusze na V.:yjaz_d do BiPlska. lub I · 'ł 
·wod~1. O .vszem, ?Y.~a ~1edys w Rakszaw1e 3 J Jeżeli place wielu robotników i pracown!-
I~tma szkoła włok1enmcza. Ale p. Zajączek, . ~ . . . 
miejscowy dyrektor fabryki dbał ·u· 0 t bv kaw sa jeszc::i:e za niskte, J&Z'E!lt często ich 

I z o, . . . 1 . .„ j 1 • 
do szkoły tej nie móqł się przedostać syn ma- stopa zyc1owa pozos a1e pom„e m nimum 
łorolnego chłopa. Wiadomo, fabrykant lubi egzystencji, to jednq z głównych przyczyn te· 
mieć w1 fabryce techników i mai.strów „swo-1 go sq kradzieże fabryczne, nadużycia i róż· 
ich", „pewnych" ludzi. A w 1932 r. p. Zają- ne podobnego rodzaju złodziejstwa. 
czek umiał się ·p9starać, by szkoła została Kierownik F·ki Sukna ,Arndt" w Tomaszo. 
zamknięta i tak_ już_ po~os~ało. . I wie _ Jan Lasota t ma~azynter tej~e fabry· 

. Przyszl:a wojna. 1 ,mei_n1ecka okupacja. P. ki Hieronim Rybak. 'Orzeprowadztli rozmaite 
Zajączek przypommał sobie wówczas o posłan I .' - . 
nictwie swej germańskiej krwi i w myśl hasła ciemne machi?acje, w wyniku czego zabrak-
„swój do swego po swoje" zgłosił się jako lo w magazynte ponad 2.000 kg ~otowej przę 
volksdeutsch. Fabryką rządził, jak dawniej, i ~ dzy. Kombinatorzy zostali zwolruent z pracy 
chwalil sobie- a jakże- niemieckie porządki. i t zajęła stę nimi prokuratura. 

Tylko syn biednego chłopa - ob. Wala- 1 Pracownik PZPB Nr 16, Bcmaslak, pn:ytrzy· 
wende - musiał pójść do fabryki na czarną ł n:any został przez Stra.ż Przemyslo.wq, g'dy u
robotę, aby uniknąć wywózki do ~iemi_ec, . I siłował podnieść wyrzucone przez okno na 

Przys:zedł _rok 19~4 1 wraz z uc1e.ka1~cymi: ulice dwie paczki przędzy wagi 8 kg. Spra· 
na zachod N1emcam1 przepadł bez w1eśc1 1 P· I · k' d k t 
Zajączek. Fabryka przeszła w ręce państwa, ' wę s ·1erowano o pro ura ury. . 
które zatroszczyło się 0 kadry młodych fa- I . W PZPB w Bielawie ~Dolny Slqsk) ufaw· 
chowców, bez których przemysł włókienniczy I mła kontrola w magazynie podręcznym kuch 
istnieć i rozwijać się nie może'. j nt wtększq ilość produktów, któ~e w k~rto· 

I oto dnia 4 października 1944 r„ po 12-tu I tece zostały rozchodowane, a .w rzeczywis1o
latach przerwy w Rakszawie dokonano otwar. ści nie zużyte t ukryte w zamiarze pnywła· 
cia teraz już Państwowej Szkoły Wlóklenni· szczenia. Wykryto również szereg innycli 
czej w Rakszawie. . nadużyć. Kierownik Wymiału Aprowizacji 

A front był o ~5. km. 1 o~ huku dział wy. Roman Skory oraz pracowntcy kuchnt i mo-
pa dały czasem świe~o· wstaw10.ne szyby„. oci n•ęci zostali d'o oapowiedzial· 

Ob. Walawende Jeden z pierwszych zapi· ga~v;iu P qg t 
sal się w poczet uczniów. nosc · . . • 

Nauka dostępna dla każdego, gdyż bezpłat. Kierowmk Tkalni Mechaniczne! Nr ~ przy 
na zupełnie, a dla zamiejscowych urządzono Państw. Zjedn. Zakładach Przemysłu Jedwab· 
przy szkole internat. A uczą w tej szkole nie niczo - Galanteryjnego w Łodzi, Zygmunt 
tylko przedmiotów..Jachowych, niezbędnych dla Kwaplszewskt, wyniósł z faErykl S2,8 kg 
zawodu technika włókiennic.zegp, ale również orzedzy jedwabnej, wmtoścl 49,SOO zł. Zło· 
literat~ry. h!storii t języków. Ob. Wc;tlawen~~ dzi~jem zajęła stę Komisja Specjalna. 
ma wtęc me tylko podstawowe w1adomosc1 Włodzimierz Korkowski I Stefan Wa11lak. 

fabryki Cyperllng winny niedkial1twa został warzyszy pracy, w trudzte i znoju, ' odbudo
zwolniony z pracy. Sprawę skierowano d" · wujqcych kraj ze zntszczeń i pożogi. Jest coś 
prokuratora. 11traszliwego t obrzydliwego zarazem w tym 

Kierownik referatu aprowizacjt F-ki Nr 9 kontraście pomiędzy stopq życiowq przecięt
w Łodzi Stanisław Figiel przywłaszczył sobie nego lojalnego pracownika, a sposobem by-
736 kg mqkl, którq pobrał jako depu"la~ dla cla "łych, co żyjąc 110 lekkim chlebie" mogą 
pracowników. Sprawca obrzydliwego „figla" sobte pozwolić ną luksus i najbardztej roz. 
został aresztowany. ~ · rzutny tryb życia . 

Aresztowany tównież zosta'\ Adam Jara· - Na szczęścte czujność całego społec.zeń· 
nowski, klerownik f-kt ,,Wy·Ka" w Łodzi, w siwa została ostatnio rozbudzona. Coraz czę· 
której kontrola stwierdztła brak przęd2y, zbyt tciej ptaszki co nie orzą i siejq wpadają do 
dui:y odsetek odpadków or<:tz ogólny c'haos klatki, która zatrzaskuje się za nimt na długo. 
w gospodarce materiałowej. . . Tylko czujność wszystkich ludzi pracy, 

Trudno po prostu oszacować, Jak Wielkie tylko wsp6ldz1ałanle c:crłego 1połec:zeAstwa. 
straty ponosi. nasz pnemy1ł, nasza gospo- tylko pogarda nalglębsza wobec: mcrłweracm· 
darka narodowa f klasa pracująca na skutek tów l złodziei dobra publicznego mogą kre· 
tego rodzaju nieaamlennoścl pewnych jedno. polo!yć p.gnoszqcym się nadużyciom i kra· 
stek, które obławiafq się kosztem 1woich to- dziełom. 

Geny maksymalne 
na artykuły pierwszej potrzeby 

ustaliła Komisja Cennikowa na m. Łódź 
Komisja Cennikowa na m. J:.ódi: podaje do wiadomości, że na posiedzeniu w dniu 14 

lipca 1941 r. na podstawie art. 5 ust. 5, art. 1 ust. 1 pkt. a) ustawy z dn. 2. VI. 1941 r. o zwal· 
czaniu drożyzny i nadmiernych zysków w obrocie handlowym (Dz. U. R. P. Nr 43, poz. 218) oraz 
§ 1 pkt. b) rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 10. VI. 1947 r. w sprawie org:mizacji i za· 
kresu działania komisyj cennikowych (Dz. U. R. P. Nr 44 poz. 230) ustaliła na niżej wymienione 
artykuly spożywcze pierwszej potrzeby następujące maksymalne ceny sprzedaży hurtowej 
i detalicznej: 

. ·~ .CENNIK Nr I 
KOMUNIKAT pracownicy firmy d. „Margulies I Wolman" Cena hurtowa Cena detaliczna 

lt i I 1 1 L p A r ty k'u ł 
W tych dniach odbyło się walne zebu:mie w Łod2t, zajmowa s ę n e ego nym przero· · ' za 100 kg za J kg 

Ok~~w~oZw~~uH~ow~wG~ęhl~~ bemp~~adzpnęd2~~dodz~ajz~~ -------~-----------------~---------~--
towych w Łodzi, ul. Henryka 4. za obręou przedstqniorstwa. I tq aprawq za· 1· Mąka' żytnia SO-procentowa • • • • • • 3

6
·.3
10
50
0

.,-_ 39,-
w kł d 1. B Kl 2 Mąka pszenna OO-procentowa • • • • 71,-

s a zarządu wesz i: prezes - „ u· •,e.la się Komisja Spec!alna. , 3' 6.210 
· k' (Ł"d') 1 · H K 1!l k Kasza jęczmienna perłówka I gat. 55-proc. 72,-

szczyns 1 o z , wiceprezes - .. 0wa czy w Państw. F-ce Nr 20 w Łodzi" zaginęło 7 . J K 4 Kasza jęczmienna łamana o5·procentowa • 5 380 - 62,-
(Łódz), II wiceprezes - Sztakowski an ( ut- sztuk materiału wełnianego. Przeprowadzona s' p k 70 4°990

1 

58 
no), sekretarz - KI. Spinkiewicz (Łódź), za- • ęcza • · • · ·proc. · ,- ,-
stępca _ Banaszczyk Stan. (Łódź), skarbnik _ kontrola stwierdziła, że magazyn nie byl od· 6. Kasza jaglai;ia 60-procento~a • • • • • 7.800,- 90,-
Bogołębski st. (Łódź), zastępca _ Dembiński powiednlo Żaoezpteczony, a po skoiiczonej 7. Chleb ._żytlii z mąki 90-procentowej 3.000,- '.33,-
Cz. (Piotrków Tryb.). • pracy nawet nta oył plombowany. Kierowntk 8. Chleb pszenny Z mąki SO-procentowej • • 5.860,- 641-

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 9. Bułki 50 gr. z mąki pszennej 80-procent. 7.440,- za 1 szt. 4 ~. 80,-
, 10. Mięso wołowe I gat. (ze sztuk tuczonych) 16.200,-

0 god.zinl• 17·•1 zebranie koła Zwlq1ku 11. Mięso wołowe ' Il gat. (ze sztuk mięsnych) 15.300,- • 
Inwalidów oraz koła Zwlązk6w Zawodowych. 12. Polędwica wołowa , • • • 

13. Mięso wołowe bez · kości • • • • • • 
14. Mięso rosołowe • • • • • 1 • • , • GORNA: . 

O godzlnie 14-eJ zebranie koła 
tkalni i przędzalni PZPB Nr 3. 

1 zmiany 15. Mięso pieczeniowe , , 1 • • • • 

16. Kości wo1owe • , , • • • • 

·O godzinie 13,30 zebranie kola 
PZPW Nr 8 oraz kola PZPB Nr 8. 

17. Mięso wieprzowe bez dokładki • • 
I lQDfuy 18. Schab • • • • • • • • • , • • , , 

19. Baleron_mięso • , , , • • 1 • , • 

O godzinie 13·el zebranie koła 
zmiany PZPa Nr 7. 

pierwsz•I 20. Żeberka wieprzowe • • , , a , • , • 
21. Boczek bez kości surowy • , , • • • 

WSPOLNE ZEBRANIE CZŁONKÓW PPR i PPS 

Dziś o godzinie 13-ej odbędzie się wspól
ne zebranie członków PPR i PPS firmy Miller 
imiany pierwszej. 

ZEBRANIA KOŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą slę zebrania 

kół w następujących dzielnicach: 

GORNA PRAWA: 
O godzinie 13,30 zebranie IR koła PZPB 

Nr 6 „B", IV kola PZPW Nr 1, I kola Oirodka 
Konfekcyjnego Nr 3 oraz koła PZPI Nr li. 

O godz. 15-el zebranie koła PZPB lfr I „A" 
O godzinie 15,30 zebranie koła f, „Otto· 

Banka". 

22. Słonina • • , , • • • • , , • • • 
23. Smalec • • • , , • , • , • • 
24. Kaszanka z· kaszy tatarczanej • • • • , 
25. Kaszanka z kaszy jęczmiennej • '. , • 
26. Salceson • • • , • • • " • • • • • 
27. Salceson czarny , • •, „ • • , • , • 
28. Słonina wędzona • , , ,; , • • • • 
29. Kiełbasa serdelowa • , , • • • • 1 

RUDA PABIANICKA: 
O godzinie 13·ej zebranie koła tkalni ł. 

„Mor.tik'', koła szewców l krawców zmiany 
dziennej oraz koła fabryki „Hausman". 

O godzinie 
30. Kiełbasa zwyczajna , , • , , , • • 

16,30 zebranie tu kola PZPW 31. Wątrobiana • • · • , 1 1 1 1 • 1 1 

32. Podgadana • • • 1 1 , , 1 , • • • 

33. Krakowska • • • • , • • • • , , 1 

34. Szynka gotowana • , • , • • • , • 
35. Szybka surowa wędzona • • • 
36. Szynka surowa wędzona bez kości • • • 
37. Boczek surowy wędzony • , 
38. Polę_dwica surowa wędzona , ~ • • • 
39. Parówki i serdelki • , • , 1 • 

40. Masło mleczarskie • • • • , 
41. Masło osełkowe • • • . • • • • 

Nr 4. 
1 

LEWA śRODMIESCIE: 
O godzinie '10-el rano zebranie kOła pra· 

WIDZEW:· cownlków Kin Sródmiełcla. 
O godzinie 16,30 nbranle kola PMS. .o godzinie 13,30 zebranie kola I f. ;,Kieln· 
O godzinie 16-ej zebranie koła f. „Jarysz''. man". 
O godz. 15,30 z•branie koła Zjadn. Fabr. O godzinie 14·•1 zebranie kola DI f. KepH. 

Pończ. O godzinie 15,30 zel:irante ll:oła Hartowni 

22.600,-
29.500,-

-.--.-
!50,-
220,-
180,-
200,-
:25,

no,-
260,·-
260,
::.00,
?60,-
:!.lj6,-
340,-
160,-
80,-

280,
~iao,-
340,-
300,
WO,-
320,
:200,-
340,-
420,-
320,-
340,
'.:20,-
440,
M0.--
480,-
360,-

GÓRNA LEWA: Odpadk6w Nr 3. 
O godzinie 14-eJ zebrania kola CZPW Nr 5 O godzlnto 16-el zebranie koła dzfe1łqte· Powyższe ceny obawiązufą od dnia 15 lipca 1947 r. 

or.az kola PZPK Nr 2. go KEŁ oraz kola f. Szreter. 

O godz. 15,30 zebrania kola CZPW Nr 3. STAROMIEJSKA: 
O godzinie 16·e! ZPPO. O godzinie 16·el zebrania k61 r. „Silwar1 

SRODMIESCIE: Paged", „Tamara" oraz kolu fcr'l:irykt Wltq· 

O godzinie 13,30 zebranle kol.a z1e4nocze· tek Nr 3. 

Żądanie lub pobieranie cen ·.vyższych od ustalonych jest zabronione przez art. 1 powo 
łanej na wstępie ustawy i z mocy art. 14 ust 1 tejże podlega karze więzienia do lat pięciu 
i grzywnie do 3.000.000 zł. lub jed11ej z tych kar w trybie postępowania doraźnego. Z mo
cy ust. 2 tegoż art. 14 tej samej k"lrze podlega ten, kto prowadząc przedsiębiorstwo sprzeda· 
ży lub sprawując nad nim nadzór, dopuszcza się żądania lub pobierania cen •vyźszych od 

nia Przemysłu Gumowego. O godzlnle 18·•1 zeł:iranle terenewego ko· 

O godzinie 14-ej zebranie koła IV okręgu la „Koziny". 
Wydziału Plantacyjnego z. M. O godzinie 19·e! zebranie terenowego ko· 

, O godzinie lS·ej zebranie koła Urzędu Po· ła „N.owe Złotno". 
cztcwego Łódź Nr 1. O gGdzinle 17-ej zebranie koła CT. 

O godzlnle 15,30 zebranie kola RTPD. BAŁUTY: 

' O godzinie 16-eJ zebral\ie kół Warsztatów O godzinie lł·el zebranie !rola XI kom. 
Miejskich, ZJednoczenla Przemysłu Pończosz· MO. 

ustalonych. . 
• Ponadto z mocy art. 11 ust. T tejże ustawy· organa Komisji Specjalnej do •V"alki z nad'

użyciami i szkodnictwem qosn<',l·H•"i'Vm 'llogą zabezpieczyć wykonanie kary grzywny przez 
opis i zajęcie majCłtkU oskarżonego i zaf'ządzić tymczasowe zamknięcie przetlsiębiQrstwe 
oraz sprzedać po cenach obowiązujących towary, stanowiące przedmiot przestępstwa lul: 
ulegające szybkiemu zepsuciu. Komi.sia Specjalna może skierować sprawcę priestępstwc 
do pracy przymusowej, orzec przepadek towarów, których przestępstwo dotyC"W i p1zepa· 
dek urządzeń przedsiębiorstwa osk~rż•mego, tudzież zamknąć to przedsiebiorstwo f pozba· 
wić oskarżonego U1'rawnień handlowych i przemysłowych oraz prawa rh zajmri·.vnnia lo
kalu handlowego. 

niczego or.<lz ko.la ZJednoc:zenla Przemysłu l O -godzi.nie 16·•1 zebranie koła sortowni 
Jedwabniczego. · · · . • Szm.ut oraz CSS. · • · ,„ ·Ł~dź; · ts lipca 1941 r • 
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Kronika Kalisza 
Dziś wtorek 15 lipca 1947 r. 
,_ Henryka 

-o-
Te efony 

I<amenda· Milicji Obywafolskiej-1,0-69 
Miejskie P<Jgotowle Ratunkowe i Straż 

Pożarrta - 21·77 

Ple~UJllZ'I . etap bltu;y o chleb 

Zbior · muszą ·być w pąłni sprzątnięte 
Mobilizacja sił całego narortu do !nlw 

Dworzec kolejowy Informacja - 10·51 
Informacja Pocztowa - 12-11 

-c-
Dviury ar.>t•k 

Nocy dzisiejszej dyżuruje apteka mgr. 

W roku bieżącym ni~ zqołallśmy jeszcze la część ozimin I póżnA wiosna. ZasialiMoy w I dlatego, że każdy mett zbótą &ptówa.dżóńY 'Zia 
zaorać 1 zasiać całego naszego 0J:>s1.aru orne· tym roku znacznie więcej, niż w . roku uhieg· granicy kosztuje nas 3-4 tby drożeJ1 nii ten 
go. Stało się to dlatego, że nad ... :s14 polską lym. Pomimo to w róku 1947 nie hędziemy je· sam metr wyprodulfowany w kraju. D'wll dla· 
wciąż wisz4 skutki zniszcz@ń woiennych: brak szcze samowystan;zalrii pód wzglę•lem c:hlPha tego, że im więcej . pieńi(Jdzy naszy':.::h wydamy 
jest kont, bydła, inwentarza martwego itd. Do- i będziemy musieli go sprowadzać zża granicy ni!l zakup zboża za granitą, tym mńiej pózósta· 
szła. do tego surowa zima, która ł'lam zniszczy· Państwo nasze .trad na ty.in podwo,ińie. Raz nie nam na zakup koni, traktorów, maś:iyn l 
-~~-~..;„,..~..,,--........... ~~-~ surowców, nie:tbędiiy<':h dla ó(!ibudowy ktoljll. 

Jaki st~a wniosek? że musimy skrzętnie i 
oszczędnie co do kłosa ,iebra~ p_lony w krą.ju. Ptasińskiego, Kanonicka 6, tel. 14-87. 

-o...-
Teatr Miejski 

O_!)iłretka Kalmana „Hrabina Mari
ca". Początek o godz. 20,15. 1BHety do 
nabycia w kasie teatru od godz. 11-ej i 
oo 16-ej. 

Kina 
Kino „Bałtyk" - „Walka, o kobietę". 

Początek 16, 18, 20-tej. 
Kino 11Styłowy" - „Maria Luiza". 

Począt&-k seansu 17, 19, ~I-sza. 

W rocznic~ Grunwaldu 
Dziś na cmentarz.u t·adz,ieckim przy 

ul. CzęstQChowskiej o godz. 18-ej odbę
dzie sit manifestacja w związku z ro
cznicą grunwaldzką. 

Delegacje partii pólitycznych, <Jtga· 
nizacji młodziezow'ycli i spółetżliych 
złożą wieńce u pomnika Armii CzerW'O· 
nej. ' 

Osadnicy obejmują ziemię 

Walka o zbiory stoi dzlł na pierwszym plll· 
nie wśród palących ia!:Jadnlen t>ailstwe . 

Dlatego zbiory Interesują cały uar6d. a 
wszystkie trudności w tej sprawie mustq by~ 
przezwytięione pl'Z'f pomocy 1'ńóbilizocji sil 
całego naródri. 

w pierwizyni tzędtil!J jMnak wieś sama m\J· 
si poczyńić odpowiednie przygotowania dt!l 
akcji żniwnej. Dotyczy tó wszystkich ~o~po'. 
darstw, !i zwłaszcza ma,fątk6w •piiństwowych 
Tdzle o żabezpiec,;enle się w niezb~dną ilaść 
ko~ lub Innych narzędzi, o upon:ądl<'owanie 
wozów dla zwózki zboia. o zabezpiet':zenie się 
w dostateczną llośt ludzi do pracy. N"ljW'ai:· 
niejszą jest 1ednak sJ'rawa wzajemllej pl1mncy 
'w sprzf::lii!ju. Kino „Wolność" „Marla Luiza". 

Początek seansów 16.30, 18.30 i 20.30. 

W rama-eh akcji •parcelacyjno-osa<l- tys. Polaków i 6 tys. Ni.emców, w mia
niczej w w-01J. igdań1Skiim 1osfadfon<J w stach ~·wiatowych daWńych tiem 
czerwcu or. w powiatach odzyskany<:h 134 tys. Polak©w i 3 tys. Niemców. 

Dalej odegra waźnfł rol~ świadoJ'ńoM ł \IO· 
0- lidarność <:hłnMw w akcii · tnlwnej. Dobrte 
w torganlzowana wz&jemna pomoc · s~s!edzka b~· 

1zie miała w ogrotiińl!Jj ilości wypadków riacy
dujące znaczenie. Związek Sa.l'ńopomor.y Chłop· 
$kiej powinien stać się du1z11 tej akeji. Wszel· 
kie opory lub niechęci n~potyk11ne ::e stroti.y 
tych czy innych rolników powinny być naplęt· 
nowane. i11ko pospolite sżkodnietwo ąo•podar• 
cze i. powinny spotkać się z pot~pleniem ws!. 

Wydaw<:a: Miejski i Powiatowy Komitet 420 rodzin replitriantów i prz€6ied.l~ń- gółem ruch spółdzielczó·ósadniczy 
PPR w Kaliszu. ców, którZ}' obię!i 323 gospodarstwa woj . gdańskim objął w posiadanie 

Redakcja i Administracja: Kałisz, Al. o pow. 3.008 ha. W miastach powiatów 20.598 ha. 
~~[b~· Stalina 17. tel. 10•26· Tel. nocny: odzyskanych osiedlono 782 rodziny re- Ostatni,o orfoszły dwa · transporty 

Godziny przyjęć: Redaktor Naczelny patriantów. · · Niem~ów, z Kwi<lzynia 1.5ó0 ós6b i z 
18-19. W miastac!r powiatów odzyskanyeh f Lęborga J.50~ osoby. · 

~kretatiat: 10-13. _ woj. gdańskiego mieszka obe<:ni.e 278 . 
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Pol kie · krzydla · szybują w przestworzu 
ozwój ko unik ci lotnicz kraju 

Na konferencji praoowej jaka odby· na tego typu została już dostarczona Celem zrealizowania projektu t. zw. 
ła s~ w P<Jlskkh Liniach Lolnicz.• h przez fabryki francu-kie; p"rzylot nastcp „tram.waju bałkański.Cg<J"; który · łączyć 
LOT dyr l'taczelny Wojcie<:h Zieliński po ilej spodziewany jest w najbliższych będzie Warszawę z Belgradem, Budape· 
informował zebnanych dzioenniikarzy o dniach, a pozostałych trzech - w cią- sztern; Bu1karesztem; SQfią; Liddą; a na· 
wynikach dotychczasowej pracy na od· gu przyszłego tygo<lnia. Od kilku tygod stęphie z Kairem; wyje<:hała del~gacja 
cinku komunikacji powietrzne.i i o za- 'ni szkolone są we Francji polskie zało- Ministerstwa Komunikacji, w skład któ 
mierzeniach na najbliższą przyszłość. gi, celem przygotQw.ania i<?h do ob5ługl rej w<'.ho<izą przedstawiciele PLL LOT. 

W ciągu 6-ciu miesięcy br. samoloty tego typu maszyn. · Dyr. Zieliński podkr~ślił, że pód 
koruunikacyjne odbyły 2.107 lotów, prze Nowozakupione maszyny użyt:e będą wzg,Iędem regularnoścł w komunikacji 
latvjąc na trasach krajowych i zagrani- na trasach zagranicznych, prz·ede wszy- powietrznej PLL LOT stoją na pierw
ctnych ponad 700 tysię.cy km. Pasaże- stkim na linni Warszawa-Paryż, która szym · mlejscu w świecie; wykazując 98 
r6w przewieziono około 22 tysięcy. W d()tychczas obsługiwana była samolotem proc. regularności, podczas gdy innne 
samym tyl~o c:rer.wcu p~z.ewieziono 5 typu Douglas C-47. Czas przelotu samo kraje nie dochodzą nawet do 90 pro-c. 
tysięcy pasażerów. lotem typu „Languedoc" do Paryża wy- R.ówrrj.eż pod względem punktualnośti 

w dążeniu do dalsze! rozbudowy na· nosi niecałe 4 godziny, podczas gdy po-1 lotów zajmujemy pierwsze miejsc•e 
sz-ej komunikacji powietrznej Polskie U- przednio podr9ż ta tl'wała 6 i pół godzi- ·wśród towarzystw utrzymujących komu 
nie Lotnicze LOT zakupiły we Francji ny. - · ni.kację powietrzną. 

Sprnwa pomo<;y wsi w akcji źnhvnej s1)et• 
ka się niewtitpliwie z n<1leżytym zro~mienłęjn 
ze strony młodzieżowych or!fanłzacii robotnj
czych I stkolnych. ze strony Zwi<izków 'ZawQ• 
dowvrh i - wzorem lat ubiegłych - ze str()· 
ny 1Woisl<a PolBkiego. . 

Pamiętajmy - nie wolno nam zmarnowa.! 
ani Jednego ziarna. /n. 
......- - - = „ ... ~ - - - - - -- - - - ft#~ -
Kiclk dl ~go&podyft 

KONFITURY Z WISIEN 
W lipcu przygotowujemy naJlrłp&ze zapdf 

owocowe na :iimię. Wprawdzie minę.ły już 
truskawki, maliny, agrest, ale pozostał znako
mity owoc: wiśnie. Czerwone i C'll.lrne. Cier• 
wone tzw. 11uklanki" są tego roku bardze!l ta· 
nie. Znakomity z nich kompot do Wecka i 
świetna konftura. Na konfiturę oienemy: p.6ł 
kg wiśni, 1 kg cukru, pół litra wody. PestlP 
z wiśni wybieramy od strony og!:)nka, whija 
się szpilkę, st~rajl\C się trafić w pestkę i wy
ciągnąć pestkę na zewn4trz. Ugo~ować gąstv 
syrop i' wrzucić nań wiśnie. Gdy się 
raz zagotują zestawić z Ognja, po::zekać ai o· 
stygaą zupełnie, zlać syrop i zagotować go rio 
raz drugi włożyć wiśnie i gotować ~Unie na 
dużym ogniu przez 5 minut Znów odstawie ! 
ognia, poczekać aż przestygną, kłaść do słoi~4. 
obwiązać papierem pergamlnówym i p:riecha· 
wywać w chłodnym miejscu. Wiśnie vowinny 
być przezroczyste. · 

Przy smażeniu konfitur mu<11imy przede 

5 samolotów typu „Languie<lo0c". Są to 
czteromotorowe samoloty mogące po· N o ••I'-' 
mieścić 33 pasażerów oprócz załogi; są „„ 
:me wyposażone w !UikiSusowe fotele 1 

k
. wszystkim zwracać uwagę n.a dobrze ugotowa· 

C ·e n n .- ny syrop, tzw. „do nitki" i dobrze zszumować. 
Jeżeli syropu dobrze nie zszumujemy, kr1nfilu-
ry będą pleśnieć. Smażymy konfitury w roa· 

wszelkie udogodni~nia. Szybkość tych na. artqkU#f:I J•~Ze j -oirzeb•• 
samolotów wynosi 370-400 km. godz. . . . . . , ,,_ '7 

czyniach polewanych .miedzianych lub ruosl~· 
nyćh, dobrze je przed użyciem i;zorując or.tem 
I s~~ • 

USUWANIE PLAM OWOCO;wYCH 
Koszt ekspil<JatacJi samol<Jtu typu „Lan-1 M.~eJS<ka ~~m~Ja Cennikowa P?daJe 
gue<loc" jest dwa i pół raza niższy od ~o w1adomo~.1, ze uchwałą z dnia. 10 
kosztów ekspl<JatacJi ,nowoczesnych ma- hpca rb. obrnzyla ceny na nastę.puJące 
szyn ty;pu „Skymaster" lansowanych artykuły: 
prrez Amerykę na międzynarodowych I) smalec - na zł. 360 za kilogram, 
szla.kach powietrznych. Pierwsza maszy 2) kiełbasa „popularna~' :- na zl. 250 
lllJ!lfll~ ll~l'l"lrfflf ftlll'l'Alffłlm'!tltn~.,.,,.,._11tł' l l1 lnl1' lllflll! l"l"'"'"llllł l'l."Jl '' l l'f l'l ': l'l 1flt11, ·za 1 kilo.gr am; 

. 

3) mas!Q śmietankowe w huroie 
na zł. 400 za 1 kilogram; w detalu na 
zł. 450 za 1 kilogram. 

Ceny powyższe obowiązują od dnia 
15 lipca 1947 r. 

LU'B Z WINA 
Zanurzamy splamio:ną część matertełu w 

słodkim, letnim mleku, lub po pro5tu dls ułat
wienia sobi~ ptacy zmy"Wamy plam.(ł alodklpi, 
letnim mlekiem. · 

·Z życia ZWMu Wiesel 

I Zakład kotlarsko-rymarski 
Franciszka Szymańskiego . Koło Miejskie Związku Watki Mło-. Z k. r a J u 

dych w KaHsziu organizuje wyjazd na 1 UroczystOIŚć S~rnnnictwa Demokr a- którą pr.flybył Wiceminister S'!'rawiedli· Kalisz. ul. Piskoraewska 17. m. l 
dwutygodniowy okr.es na obóz ZWM tyczn.ego w Słupsku wośei, dr Cbajn, wiceminister Oświaty Wykonui·e wszelkie prace kotlar„ 
w Chodzieży. 1 W sali Teatru Miejski-ego w Słupsku Kraissowska wic·eiprezyd~nt Warszawy sko·rymarskie oraz re· 

Obóz trwać będzie od 10 lipca do 24 odbyła się uroczystość odstonięda śztan 1n~ .. Fijałkowski ora~ prze<lstaV>'.iciele peracje pasów tranJmlapjilgch 
lipca br. . I daru Stronnictwa Demokratycznego, na m1e1&owego społeczenstwa. ·:...---------------' 

, tm%1Mfil~@.W~W~Y~-r:;~-.,!}'%.~\'?iilm\~W%.t%ffJ%t:falmt\U\'M'''i~W!WW.!;1$&fa~k~fflW.W~o«-~~mmAf1klJ~ffi.ll~„\rtm%'.S~i%#!$11<1e~~t~WJilłP&f.@~!ł~~"-i~ą 

P 1 d I k 
8 ) I tylko to dziwi - że artysta tei miary, co Maria Gabrielli (Marica) utrzymuje l!i~ nj 

q . owa e CJG dyrektor Wini~cki, człowiek o .nie~łyr:han. ej poziomie ,(na~et . P!ZY m!~imalnej _majomc·ścl Og kulturze scenicznej - wypuścił na scen~ tekstu) ?~1ęk1 d~zeł. rutynie. I „m.~~e przez tą 
• „coś" - co pachnie aż taką amatorszc:~i\ i rutyn~ JeJ „Manca - jest ną101izsu offeret· 

" zatrąca w pewnych partiach 11tlngel·t11.nglową" ket\vo-scentcznej prawdy. Tylko c.h·wilami nie 

Hrabi.na Mari·ca111 - operetka w trzech aktach Emeryka - „burleski(. · wi.ado~o •. czy: „konie ci,gn11 wóz - ~zv -
n . • • • woz ·c1ągme konie'" (czy Gabielli dągma Ma· 

Kalmana W Teatrze Miejskim tustewskiego z orldestrą - ezy ,,dwrotnie). 

Zachęcony 11chodnikową reklam4 wtorko· 
wej premiery, zaopatrzony w redakcyjny bilet 
i duży zapas dobrej woli - wybrałem 1ię do 
teatru im. Wojtie~a Bogusławskiego na pre· 
mil!lrę operetki E. Kalmana pt. „Hrabina Mati· 

(muzyka, śpiew, taniec) wyn1a.ga rzetelnej 
p1acy, wnikliwej analizy utworu, opanowania 
środków i niesłychanego wyczucia kdżdej ten
dencji i dużej znajomości rzemiosłil sceniczne
go. 

Wypuszczenie z ręki jednego z tych czyn· 
• ników, jest szczególnie niebezpieczne przy wy-

. stawianiu tak łatwego do „ucieczki" gatunku 

ca". 

_Dobra l pomysłowa reklama me z.a.""!s.ze _ jakim jest operetka. 
gwia?czy o doskonałym gatunku i wysokie) ~a-1 „Mańca" - utwór frywolnie. I bezwolnie 
kości polecanego artykułu, czy imprezy. N!e- lekki, przyjemny, cMć tanio-melndyjny, aż rol 
poradności, braku materiału artystycznego - się od momentów I niebezpiecznyC'h nladzizn, 
nie qa się zastąpić samouwielbienifl!m i krzyk· 1 które nie stonowane szlaohetną intencją re:'.y
liwo·kolorowym gestem. Łączenie zaś - - kil· sera - pr~wadzą do "gierek" poił :1Uścik imę
ku elementów artys!ycznych w jedną cało!ć czonei upałem publiczki. 

Gn;egorzewski (Taęsilo) - artysta z nie· Jedynym blokiem obsady -: to Liza w u· 
wątpliwie poprawnym głosem i dobrymi wa· jfłdu Hanny Dobrzanki. Swobodna, natural
runkami zewnętrznymi (świetny byłhy jako na, dziewi;:zęca t przemyślana. Głos miękki, 
„Głos zza sceny") - na scenie „kładzie" wa- przyjemny, bez pretensji do losu, że zamiast 
lor głosowy „wielkoscel'l.iczną" mtmierą, gry- święcić trumfy na deskach „La Scali" - musi 
masami twarzy i nienaturalnie „xOhionym" bawić - zwykłych kaliszan. 
modulowaniem wymowy, ora'l! pr"lwie że, wzru- I taka szkoda, te Adam CzetwM11kl (Cti!ko) 
szającą w swej nieporadności „bezpotrzebno- grając swój kapitalny „ogonek", „podjechoił" 
ścią" rąk . Ręce naprawdę mu przeazk!ldzai11· pod gust \liewyrobionego odl!liorc:y (frtl\'.fment 

Populescu - Witolda Skrobaly, przeciąg· z narzllczon': „Mam Ją tul„.") 
nięty, przeszarżowany, żle ustawiony. Tak, panie Czeko, I Obywatelu RefyHrzel 

Mała necz, a taki wielki wstyd ·- 7.e nie za
Przecież sama postać posiada tyli• komiz· trze ga nąwet burza oklasków bo„. tentr mą 

mu sytuacyjno - słownego, że. dodatkowy, os- wychowywać, upreystepnltt~ ,ęzlukę ma,~om, 
try gest i sztucznie nadbudowany quasi-ope- ale nie ob.ń.iiać ief i nie wulaarvzować. 
retkowy aenre - razi. · J1'f· 



Str. 8. 

PRZYGODY' 
pięcilł typK · Banialuki 

1. Niech na mapie nikt nie szuka 
udzie jest wio·Ska Bainialuka 
U stóp leży Oślej Oóry, 
W górnym biegu rzeki Bzdury. 

. 
2. Wio.ska Bania3uka składa ~i~ z 47 

dusz, 18 dymów i tyluż obórek, za• 
mieszkałych ;przez 29 krów, 19 koni, 
55 pr-O'Siąt, oraz przez mnl»iwo wsze,. 
lakieg<> ptacttva d()lll1owego. ' 

. 3. Wójtem tam jest I' ranek O ap a, 
Bo gdy w Bz.durze ryby łapał, 
Złowił krowt:i w kropki czarne 
I w mig stał się populairny. 

.;. 

" 
li. 

ł' 
Jl 

~ 

"' 

~ ' 
Jl 

j 

4. SątSiad&wał z nim o miedzę 
Mąri, oo pQSiadł wszelh wiedzt:. 
Taumaturga i astrolo·sc, 
Obywatel PaleoJor;. 

GŁOS ROBOTNICZY • Nr 192 

Ze ·sportu 

Młodzież górą! 
Pokłosie XXllI lekkoall tycznych· mislrzoslw Polski 

I 800 m - Nowak (H.K.5 )jdq.) 2·01,3 
1500 m -. Widerski (Wi51a Kr.l 4•!3,? 

I
' 5000 m - Kielas (Zryw Gd ) 1 S:54,4 
10000 m- Kielas (Zryw C<!.) ?3:l':i . ~ 

110 m - Adamczyk (Odra Wr.1 !'5,8 
· 400 m Puzio (Cracovia) S6,l 
3000 m - Kłoda (Piast ~i?szrn; l!H0,8 

kula - Łomowski (Lechia "cl.1 i4 '>'5 
dysk - Łomowski !Lechia Gct 1 42,49 · 
oszczep - GieruttCl (Syren.il 51,!3 
młot - Kocot (Zgoda Sw. ) 42.63 

I nym należy uważać za udane. Szereg osią. 
gniętych wyników świadczy, że jednak i w 
tej dziedzinie sportu ruszyliśmy z miejsca i po 
stępujemy krok za krokiem naprzód. 

' HARCERZE - REWELACJĄ 

Rewelacją mistrzostw byli ,młodzi harcerze 
z . Bydgoszczy· z utalentowanym Bublem na 
czele, którzy wygrali sztafetę 4x100 m. i w 
ogólnej punktacji mistrzostw zajęli pierwsze 
miejsce. 

PODWOJNY SUKCES JARACZEWSKIEGO. 
w dal - Adamczyic (O.im Wr ; f>~3 
wzwyż - Zwoli~ki (Syrena) 175 
tyczka -: Morończyk (A·~·; Kr.I :;;;() 
trójskok _ Kuźni:k.i (D K ~:. Łódii l3,~.t Z łodzian duży sukces odniósł Jaraczewski 
4 x 100 m - H.K.S Bd:; ·1S,n · z' AZS-u, zdobywając dwa tytuły mistrzow-
4 X 400 m - Cracov~a 3:"') O skie w biegach na 100 i 200 metrów. Do daj· 

Staniszewski (Syrena - jVct•Slnwa) 

Po lekkoatletycznych mistrzostwach Polski ; •)iękniejszych konkurencji należał bieg na 
kobiet, przyszła kobj 1;n :n:;t 1vi~. •• r.~'\gu · 5.000 .metrów w którym Kielas ze Zrywu 
soboty i niedzieli nu .:):~dionle W.P. w V.Tar· Gdańskiego aa same niemal taśmie zwyciężył 
szawii o palmę pi:?! >NS '€ństw! wakzvło 11r,e- Wierkiewicza. 
szło 200 najtepszyd! naizy .:~ lekkc1a:ic:.:>.v. 

100 m - Jaraczewski (.AZS f.óclź) 11,1. Mistrzostwa przyniosły triumf młodzieży 
200 m - Jaraczewski (AZS" Łó:lź) 23,0 I KROCZ1MY NAPRZOD która w wielu wypadkach zdegradowała sta. 
400 m -- Buhl (H.K.S. Bdg) 51 ,4 Mistrzostwa pod względem organizacyj- rych przedwojennych mistrzów. Do tych osta-

~~-------------------------i tnich trt:ebn zaliczyć doskonałego przed wojną 

F 9' . Ie - I - średniodystansowca Staniszewskiego z war-- n I e p o p a c a·1 a„ szawskiej Syreny. Staniszewski na swych dy-
~ stansach 800 m. i 1500 m. nie odegrał już po· 

w Poznaniu omal . n1·e doszło do awan.tury ważniejszej roli oddając w obydwóch biegach 
. zwycięstwa młodszym kolegom. 

ŁKS-owi nie udało się wywieźć punktów I czyka, wskutek czego Warta wyrówaała z 
z Poznania. Łodzianie przeg•ali z Wartą '.3: 4, karnego. 

. . Ostatnix, czwartą bramkę dla Warty strze-
ale kto ~te, czy ŁKS me z.:lobyłby 1 p1:1nkt~, lił w 39 minucie Smólski główką. 
gdy~y - me faul Włodarczyka W 35 m1ri.ict€ Po przerwie gra była b,. ostra i nle wiele 
drugie] połowy Hogendorf zdobył nawet pro. brakowało, aby na boisku doszło do awantur. 
wadzenie dla· ŁKS-u 3:2, ale cóż, kiedy Wło- Na szczęście sędzia Nowak(jwski z Warszawy 
darczyk podobno trzykrotmf: daulowel C'lliłl:>• potrafił temu zapobiec. 

BRAWO ZRYWIACYI 
Poważnym sukcesem w mistrzostwach mo. 

gą się poszczycić młodzi zawodnicy Zrywu 
z Gdańska, zdobywając dwa tytuły mistrzów 
Polski w biegach na 5.000 i 10.000 metrów. W 
ogólnej punktacji Zryw (Gdańsk) zajął 7 miej 
sce zdobywając 35 p. 

• • 
zaw10 dł.„ eemigrant 

Migawki· z· XXI misir•oslw kolarskich .Polski 
ŁóĆlż w~bogacąa się ' o · jednego , kolarza. dla B~bra (Warszawa), któiy· ·go zepchnął w mistrzowi Polski, ale nawet Dąl>rowieckiemu, 

Podczas niedzielnych · mistrzostw Polski star- przedbiegu na trzecie miejsce. W dalszych który z niewiadomych przyczyn nie przyje-
tował w Helenowie reemigrant 7. Beluii· Lem;. konkurencjach Leusa już nie widzieliśmy. chał do Łodzi. 
Leus repr,ezentował barwy KP. Zjednoczone. DLACZEGO NIE PRzy JECHAŁ Krakowianin z pewnością znalazłby się w 
Poµii;wa,ż Belg!a jest ojczyzną świetnych ko· DĄBROWłECKI? pierwszej czwórce naszych sprinterów. 
lany; s~odziewali~iny się, że Leus stanie sięl Krak'owianie przyjechali do Łodzi w stanie ZABAWA KOTA .z MYSZKĄ 
re')łlelac.J'l XXI m1strz.ostw. . odmłodzonym. „Starą gwardię" reprezen~o- Rewelacją tegorocznych mistrzostw· zgodnie 

Bek Jednak znał widocznie Leus3., gdyż ja- wał tylko Kupczak. Musiał, Słonina to przy- przez całą' prasę łódzką został uznanv mlo· 
dąc ~ nim .w przedbi7gu nie zdrndzał 7.adne- szłość Podwawelskiego Grodu. Obaj "'' chwili dziutki Janicki z Wrocławia, który - dzięki 
go mepoko3u. Przysto1ny brunet w okularach obecnej nie przedstawiają jako sprinterzy przypadkowemu losowaniu <i:ajął zaszcz;ytny 
okazał się niegroźnym ·przeciwnikiem nawet żadnej kiasy i ustępują znacznie nie tylko eks tytuł wicemistrza Polski. Janicki na · rowerze 

Z rinqóu; lódzhich -I. K. P. nie ina już klopolu 
Kogo u;,rzymY w misłrzostwach kl. A. 

Na boisku !KP odbyły się wewnętrzne za
wody pięściarskie, które miały "la celu wyeli
minować !ósemkę reprezentującą barwy IKP w 
nadchodzących mistrzostwach klasy A. 

Wyniki zawodów były następujące: 

W wadze piórkowej Nowacki poko:i:.ał na 
punkty Klonowicza. 

W wadze lekkiej Ha:nc pokonał na punkty 
Frontczaka. 

W wadże półśredniej Rencz pokonał przez 
techniczne k. o. Arendta. 

wygląda jak pchełka. Jest szczupły i drob
niutki. 
Jadąc w finale z Bekiem przypominał ma

łą myszkę, z którą ogromne ko::isko bawiło 
się przed ostateczną rozprawą. \V pierwszym 
biegu Bek pojechał nie na czas, a o piexw
sze miejsce. Wyścig wygrał w 14 sek. W dru
gim biegu idąc za namową inż. Szymczyka 
pojechał na czas i wykręcił 13,1 sek. Czas 
jak na ·tor łódzki - dobry. 

KUPCZAY DOBRY SPRINTER, ALE ZŁY 
TAKTYK 

W wadze muszej Olesiński poko1;ał na 
punkty Kamińskiego. 

W wadze koguciej Szaliński pokonał na 
punkfy Dzwonkiewicza. 

W wadze średniej Kubat zwyciężył na ' pun 
kty Szajkę. 1 

Kupczak jadąc w 
półfinale z Bekiem 
dowiódł, że to co mówił 
o nim 'UŻ. Szymczyk 
jest prawdą. Krako
wianin jest słaby tak 
tyk i łatwo traci gło
wę. Wystl'lrczyło, że 
zdenerwował ' się cT.e· 
kaniem ńa starcie na 
Beka aby popełnił 
błąd, którego nie do· 
puściłby się przed 
wojną (za czasów 
Szymczyka i Łazar
skiego) nawet kolarz 
3 klasy. 

O wejście do kl. Państwowe; 

Tabela Nil. 
GRUPA: 

1) Wisła 

2) Polonia iW·wa 

gier 
IO 
9 
9 

10 
3) Polonia Byt. 
4) Szombierki 
5) KKS Poznań 

6) Polonia Swid.' 
lD 
10 
ID 7) Skra 

8) Ognisko 
9) M°'O!Ol' 

1) AKS 
2) _Cracovl.Q 
3) Rymer 
4) B!U 
5) l'omorzanln 
6) Radomiak 
7) ZZK t.6dź 

8) Gedanla 
9) Orzeł 

10) Groch6w 

I) Warta 
2) t.KS 
3) Garbarnia 
4) Tęcza 
5) Lublinianka 
6) WMKS K.<:rt · 

10 
10 

li GRUPA: 
11 
11 
11 
11 
10 
11 
11 

· 10 
11 
11 

Ili GRUPA: 
10 
10 

9 
IO 
9 

ID 
lD 7) KKS Olsztyn 

. 8) CzuwaJ 
9) PKS Szc·zectn 

9 
9 

pkt. 
I9:I 
15:3 
13:5 
11:9 
9:11 
9:11 
8:I2 
4:16 
0:20 

18:4 
I6:6 
I6:6 
14:8 
12:8 
9:13 
9:I3 
8:I2 
5:17 
1:2I 

I8:2 
~5:5 

I4:4 
13:7 
10:8 
lt:I2 
4:16 
4:I4 
D:I8 

W wadze półciężkiej Stasiak wygrał ria 
punkty z Walenckim. 

Tabela Nr 2 

st. br. 
58:5 
37:15 
37:16 
23:22 
46:22 
18:20 
2D:34 
17:56 
9:75 

37:10 
45:15 
37:23 
23:19 
27:19 
21:25 
27:40 
19:28 
19:35 
16:57 

l) Jmosławski 1'.S 
2) Partyzant 
3) Tarnovla 
4) Legia Krosno 

GJtUPA: 

gier 

2 
2 
2 
2 

II GRUPA~ 

1) Buch 
2) Piast Gliwice 
3) Sannacfa 
4) Victoria Wałb. 

2 
2 
2 
2 

ID GRUPA: 

1) HCP 
2) Lechia Gdynia 
3) Polonia Bydg. 
4) WM~S Szczecin 

1) Widzew 
2) Radomski KS 
3) Częstochowski l'.S 
4) Sygnał 

2 
l 
l 
2 

2 
2 
2 
2 

16:12 
38:15 
30:11 
22:I4 
26:24 I) 
18:31 2) 
15:38 3) 

V GRUPA: 

9:2414) 
4:39 

Legia W-wa 
WKS Siedlce 
Sok61 . Ostruda 
Mazur Elk 

2 
2 
2 
2 

piet. 

4 
2 
2 
o 

4 
2 
2 
o 

3 
2 
1 
o 

4 
3 
1 
o 

4 
4 
o 
o 

at. br. 
8:3 
5:4 
5:5 
2:8 

10:2 
8:5 
3:5 
4:15 

2:1 
3:2 
1:1 
2:4 

7:2 
3:1 
2:6 
2:4 

22:1 
5:3 
3:I5 
1:14 

Wiedząc, że Bek 
rozporządza nie tvlko 
szybkością, ale i "wy
trzymałością o czym 
świadczyły jego star

ty na szosie i zdobyte mistrzostwo Polski na 
torze w wyścigu długodystansowym, rozpo
czął finisz ~ 450 metrów przed metą(!). 

Nic też dziwnego, że na ostatnich 100 me
trach zabrakło Kupczakowi tchu i oddał ZV..'Y· 
cięstwo Bekowi bez walki. Takie;Jo e spery
mentu 'mógł s róbowa~. gdyby z łodzianinem 
miał. jechać po <raz drugi, a tak ryzyko było 
za wielkie. 

No ale cóż. Kupczaka poniosły 'lerwy.„ Aby 
je tylko trzymał bardziej na wodzy w Paryżu. 

WARSZAWIACY TO FILUCI 
Przed rozpoczęciem zawodów wszyscy ucze

stnicy mistrzostw złożyli przed wiceprezesem 

I 
Polskiego Związku Kolarskiego ob. Karpiń· 
skim przy. rzeczenie walki „fair". Jeżeli cho
dzi o jazdę wszystko było w porządku. W je· 
dnym tylko wypadku zanotowaliśmy zachowa 
nie niezb yt „fair" jednego z zawodników 
warszawskich, który chciał wmówić sędziom, 
że „padł ofiarą" nieczystej jazdy swc~n nrze
ciwnika. Ale na szczęście sędziowie rmeli o· 
czy i pomimo kiepskiej widoczności z powodu 
przedarcia się na boisko niesforn~j publicz-
ności - okoić sie nie dali. ~-

• 
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